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Polityka polska.
f o l i j s l t l i  dzisiejsza E d c zb Ic j  M M I  

w  B a m a w ie .
[Od idnsnego konopi},

WARSZAWA, 1 0 . Z powoda 
przypadającej jutro rocznicy uchwa­
lenia przez Sejm Ustawodawczy. 
Azeczypogpolitej Polskiej uchwały 
konstytucyjnej, z rozporządzenia 
Rady Ministrów wszystkie gmachy 
r*ądowe zostaną przybrane flagami.

Pozatem  przygotow ano szereg  
uroczystości, j ak-  nabożeństw a w  
•osciołaoh. odczyty, pogadanki i tp.

S f ia w j wojskowe.
. w a r s z a w a , i o (p a t ). Na

^siedzeniu Sejmowej Komisji woj- 
0VV’ej p. Lieberman (P.P.S.) wniósł 
apelację  w sprawie zaliczenia s
® łu ż b y  w o j s k o w e j  o c h o t ­

n i k o m .
i , .

0<J«łu‘̂  j{Û  Pew *en czas w w °J8iiU

Postanow iono zw rócić  się do 
1»ó -8 r̂a  8Praw  w ojskow ych o w y- 
J śnienie. Obecny na posiedzeniu 
Przedstaw iciel Min. sp raw  wojsko- 
i t  ^*P itan M azanek ośw iadczył,
0 j'v *ej sprawie niebawem będzie 
atraSZOny odPowiedai rozkaz mini-

Nastqpnje rozpatrywano
* n i o ® «k n a g ł y  k l u k u  W .P .R .
or„.1Haz'nej sprawie istniejących 
skie niZac ĵ i bojówek w Poznań-
dzitń \ V' ro,iu 1921 (wrze8^e1̂  * S ru- 
w vhr- , .  zl)ad an ia  tej sp raw y
kr mi ¿-i -v.*a w swoim (fzasie pod- 
»- ‘ z °̂^ona i z pp. Liebermana,

sprawiedliwości nie do reku 1926 jak 
onciał wniosek rządowy, leo* do 1 a ty cz­
uła 1924 roku Spraw« irposatoula nę- 
dziów i komorników postanowione rot- 
patrzyć na wspólnem posiedzeniu ko­
misji prawniczej i skarbowo-budżetowej.

Z w o i  materiałów tolejowyck P o lu e .
(Układ polsko-niemiecki w  Wiesba- 

denie).
WIESBADEN, 16. (AW). Dnia 14 

i 15 marca na zasadzie 288 art. Trakta-

sany w Wiesbadenie układ ostatćcz 
zwrot materjałów kolej o wy custalający 2 

zabranych 2

ny,
ren,

Mois
“ eri* * M ichalaka, 

ci K U0 dyskU8j i  na  w niosek p. Mi- 
klónM a p° vvzi^ °  uchw ałę , w  myśl
mai M i a r f c ny przez podkomisję 
^ - J śledczy m a być przekazany 
^  sp raw iedM w ości/ c e lu n  prze-
i  » i i i  T -  docho-
„ S *  1 •ll,<'zw na s ljri* « .„ .Jan ia  ko-

»»80 z z : ej w tc~
S p r a y  salcw e.

prat„ ') 'AKS'ZA 'VA, 16 i AT). Komisja 
«owsL-i P° Przewodr)ictv\era P• Mie.cz- 
izadnv f P  r<lzPatrywała prujekt noweli 
«pliknnił" 0 s^racaniu czasu aplikacji 
pSwo dn1 ^ dowy®- Uchwalono, aby 
Phi-Tntr,!? s^ racama czasu aplikacji a-

antom «^ow ym  przysługiwało Min.

tu Wersalskiego zawarty został i podpl-
uk"
dal . . „ 

zabranych z Polski przez Niemoy w esa- 
s1q okupaoji. Niemoy zobowiązują 8íq 
dostarczyć Polsco przed końcem llpoa 
1922 r. 2,000 wagonów towarowych, z 
czego 60 dla celów specjalnych, 50 oy- 
stem, G50 wagonów krytych i resztę 
platform. Oprócz powyższego Niemcy 
dostarczą Polsce 8 lokomotyw typu cze- 
sko-polskiego w stanie najzupełniej zdat­
nym do użytku. Koszta kontroli przy­
jęcia transportu do granicy polskiej po­
kryją Niemcy. W imieniu Niemiec układ 
podpisał Teodor Gunzert, dyrektor „Reich- 
truplissering", w imieniu Polski dyr. 
komisarjatu polskiego dla rewindykacji 
Kazimierz Stolpe dyrektor wydziału 
przemysłowego tegoż komisarjatu p. 
Henryk Bekcr i delegat kolejnictwa pol­
skiego Włodzimierz Borowski.

Sow iet) przeciw zjazdow i w  W arszzw le.
BERLIN, 16. Z Moskwy donoszą, 

że urzędowy organ sowiecki „Ekopomi- 
czeskaja Ziźń“ zamieściła artykuł, w 
którym atakuje gwałtownie zjazd Państw 
Bałtyckich w Warszawie i zaznacza, że 
główyym celem zjazdu tego jest chęć 
uzgodnienia polityki polskiej Państw 
Bałtyckich na zjeździć genueńskim w 
sprawach rosyjskich, szczególnie zaś w 
sprawie przeje.cia przez te Państwa czę­
ści przedwojennych długów rosyjskich. 
Pismo sowieckie zaznacza, iż spnvwy ro­
syjskie nie mogą być uregulowane bez 
uprzedniego porozumienia się z Rosją, 
to też, o ile Pol&ka i Państwa Bałtyckie 
chcą utworzyć związek bez udziału Ro­
sji, to Rosja uważałaby związek ten, ja­
ko sojusz skierowany przeciwko sobie, a 
w' tym wypadku zastrzega sobie wolną 
rękę działania w Genui w stosunku do 
Polski i Państw Bałtyckich.

tai iii
Przeciwko terorowi nie­

mieckiemu.
(A kcja NPR. i ZZP.)

KATOWICE, 16. (AW). Obywatele 
polscy w Gliwicach, tamtejsza polska 
frakcja Raoy Miejskiej NPR., zjednocze­
nie i-LY cuwYc polfckie i 12 innych sto-

warzvszeń polskich w  Gliwicach wysto­
sowali odezwę występującą przeciwko 
sya tematycznemu terorowi niemieckie­
mu w stosunku do ludności polskiej pow. 
Gliwiokiego. Odezwa przytacza znane 
fakty przvczem głosi:.

Jeżeli bojowcy niemieccy nie za-* 
n io o h a ją  dalszych napadów i urządzać 
b ę d ą  zamachy mordercze na katolickich 
księży, to nie będziem mogli przyjąć na 
siebio odpowiedzialności za rozgorycze-

śród 
Izo ko- 

uczy-
niły wszystko co jest możliwe dla za­
pewnienia skutecznej obrony obywateli 
polskich przed zamachami niemiecklemi,

A k c j a  z a r o b k o w a  
w h . z a b o r z e  p r u s k i m .

S jto a ija  strajkowa ta  P a o r z y .
TORUŃ, 10 (PAT). Strajk ge­

neralny w Grudziądzu trwa. W 
Chełmie wybuchł strajk dziś rano. 
W Inowrocławiu przyszło wczoraj 
do zaburzeń. W wielkopolskiej ia- 
bryce papieru w Bydgoszczy za­
wieszono pracę. Strajkuje około 
400 robotników. W Nakle zaprze­
stano pracy w fabryce Bernwald.

Strajk p e i a l a j  w  la ta n io .
TORUŃ, 10 (PAT). Pertraktacje 

między pracodawcami i robotnikami, 
które odbyły słę dziś po południu nie 
doprowadziły do pomyślnych wyników. 
Pracodawcy ofiarowali podwyżkę plac 
o 9 proc. w stosunku do płac ustalo­
nych w umowie z dnia 11 lipca 1921 r. 
przez departament pracy i opieki spo­
łecznej. Delegacja robotnicza zażądała 
25 proc. podwyżki w stosunku do płac | 
ustalnonych w powyższej umowie, wo 
bec tego strajk generalny obejmujący | 
zakłady przemysłowe i użyteczności pu­
blicznej rozpocznie się jutro o godz. 10.

leszcza szczesalj z  P o ż y c ia .
POZNAŃ, 16. (PAT.) Dzienniki 

donoszą: Zjednoczenie Zawodowo Pol­
skie oraz Klasowy Związek Zawodowy 
wydały odezwę z wezwaniem do pra­
cowników wszelkich zawodów, aby dziś
0 godz. lO rano porzucili pracę. W za­
kładach miejskich udało się stralk za­
żegnać. Do południa strajk objął za­
kłady Cegielskiego, zakład kamieniarsko 
rzezbiarski, fabrykę maszyn Niotschego
1 fabrzkę maszyn Radzewskiego. Grupy 
strajkujących obchodziły poszczególne 
zakłady i wzywały pracowników do po­
rzucenia pracy. W zakładach firmy 
Cegielskiego doszło do ekscesów, przy- 
czem pobito jednego 3 inżynierów. Na

ulicy Zwierzynieckiej grupa .strajkują­
cych zatrzymała wo»y tramwajowe ohcąo 
zmusić w tan apoatfb tramw»jany do 
porzucenia pracy.

Przed konferencją 
genueńską,

Poiocare aie pojedzle.
PARYŻ 16. (PAT). Havas. — 

W kolach parlamentarnych dobrze 
poinformowanych zapewniają, że 
Poincarć nie pojedzie do Genui, w  
celu wzięcia udziału w konferencji.

Píate Komisji repatacfjnej.
Ko-PARYŻ 16. (PAT). Havas, 

misja reparacyjna ogłasza:
Rządy sprzymierzone postanowiły 

przekazać komisji roparaoyjnej spraw® 
wypłat gotówki oraz świadczeń, które 
Niemcy są zobowiązano spłacić (w 1922 
r. Komisja reparacyjna przystąpiła do 
prac na posiedzeniach przygotowaw­
czych. Decyzje spodziewane są w przy­
szły piątek.

Jeszcze o Ijia is ji L lo jd  Oeotge'a.'
LONDYN, 16. (PAT.) Havas. Dzien­

niki przypisują szczególną w’agę odmo­
wie partji konserwatystów udzielenia 
poparcia Lloyd Gerge‘owi, dopatrując 
się w tem próby nowego zamachu na 
koalicję rządową. Według ostatnich 
pogłosek Lloyd George zamierza podaó 
się do dym sji niezwłocznie po wejściu 
w życie układu irlandzkiego.

Expose wlaskieso p r o j e t a .
RZYM, 16. (PAT). Stefani^W swera 

exposé w parlamencie prezydent min. 
Facta oświadczył: Co się tyczy Rosji, 
Włochy prowadziły względem niej poli­
tykę z zachowaniem wszelkich wznio­
słych zasad liberalizmu narodu włoskie­
go. Włochy nie mają żadnych uprze­
dzeń w stosunku do Rosji. Zawarliśmy 
układ handlowy, który bodzie mógł byó 
wstępem do powzięcia daleko obszer­
niejszych stosuuków gospodarczych, gdy 
oba już kraje poznają własne zasoby. Z 
królestwami Serbów, ^Słoweńców i Chor­
watów ustalamy stosunki dobrego są­
siedztwa i korzystnej dla obu stron wy­
miany handlu. Ażebyjto osiągnąć, należy 
szybko przeprowadzić uzgodnienie sze­
regu kwestyj europejskich, w związku 
z wykonaniem traktatu w Rappallo, aby 
narody po przyjacielsku mogły praco­
wać na polu gospodarczem. Włochy pra-

Sną żywo konsolidacji pokoju i powrotu 
o bardziej normalnych warunków eko­

nomicznych wszystkich państw, zwłaszcza



państ sukcesyjnych dawnej monarchji au- 
Btrjackiej. Obecnej republice austrjackiej 
już nieśliśmy i w dalszym ciągu niesiemy 
pomoc w celu podżwlgntęcia, jej z upad­
ku ekonomicznego i umożliwienia normal­
nej egzystencji. Również ze wszystkie- 
mi Inuomi państwami pragną Włochy 
pozostawać w zupełnej harmonji, o czem 
Świadczy układ Włoch zawarty z repu­
bliką Północnej Ameryki. Ufamy, że 
nasz współudział z Ameryką zwłaszcza 
na polu gospodarczem i handlowem przy­
niesie niebawem Jak najobfitsze owoce. 
Bliska przyszłość kryje dla Włoch bar­
dzo ważne i trudne zagadnienia polityki 
zagranicznej. Kwestja Wschodu rozpar 
trywaną będzie na konferencji sojuszni­
czej, która odbędzie się w Paryżu 22 b. 
m., i na której Włochy, dołożą wszel­
kich starań, aby interesy ich były nale­
życie bronione i zabezpieczone. Włochy 
zwołały konferencję do Genui, której za­
daniem jest zbliżenie narodów i odbudo­
wa Europy.

Poraź pierwszy w Genui zasiądą 
społem zwycięscy i zwyciężeni, aby 
obradować nad wspólnemi interesami. 
Rząd włoski z całą energją zajmuje się 
obecnie skomplikowanemi pracami przy­
gotowawczemu w związku z tą konfe­
rencją, zwołaną nieodwołalnie na 10 
kwi etnia b. r., zgodnie z propozycją 
rządu angielskiego i francuskiego.

liny etui
ATENY 10 (PAT). HuTas. Ga­

binet został ukonstytuowany. Prezy­
denturę i sprawiedliwość objął Gunaris, 
Bprawy zagraniczne Baltazzi, wojnę To-
o tok i s.

I M p M s t s  »¡¡¡¡kit I niesnieckie.
(Uojżprawy w Izbie D eputow anych).

PARYZ, 16. Podczas rozpraw  
w czorajszych  w  Izbie D eputow anych 
nad sp ra w ą  reo rgan izac ji w ojsko­
w ej, zabrał głos między innym i de­
pu tow any D aladier, p rzestrzeg ając  
przed zbytniem  lekcew ażeniem  po­
stępów  niem ieckich  w dziedzinie 
ieg lu g i napow ietrznej oraz w p ra ­
cach  nad przystosow aniem  gazów  
do w ojny . Zdaniem  deputow anego, 
F ran c ja  w inna zaw czasu zabezpie­
czyć się przed wszelkiem i niespo­
dziankam i niem ieckiem i w te j dzie­
dzinie. W końcu sw ego przem ó­
w ien ia  D alad ier w yraził przekona­
nie, iż n astępna  w ojnaa św ia tów  wy-*» 
buchnie w skutek  jednoczesnego za­
a tak o w an ia  Polski przez Niemcy 1 
Rosję.

liMitii tetótil piat.
LONDYN, l(J. (PAT.) Havas. Ro­

kowania między pracodawcami, a robot­
nikami, zatrudnionymi przy budowie
o Krętów zostały, dzięki interwencji rzą­
du, wznowione. Postanowiono zanie­
chać redukcji płac.

finnja wltMtfaMi w tsM .
LONDYN, 16. (PAT). W Izbie gmin 

minister wojny przedstawiając budżet 
wojskowy oświadczył: Armja wielkobry- 
tańska, pota wojskami indyjskiemi, liczyć 
będzie 152,000 żołnierza. Liczba ta więc 
zmniejszy się o 20,000 w stosunku do 
liczby wojsk angielskich w roku 1914. 
Liczba rezerwistów, która wynosi w chwi­
li obecnej 62,000 zostanie zwiększona. 
Miljon funtów szt. zostanie przeznaczone 
na cele milicji.

Marszałek Wilson, który zabrał glos 
po prząjnówłeniu ministra wojny wystą­
pił z krytyką proponowanych redukcyj, 
twierdząc, iz sytuacja obecna nie jest 
bynajmniej bardziej pewną niż w roku 
1914.

Układy Polsko-Niemieckie.
GENEWA, 16. Układy Polsko-Nie­

mieckiej Komisji Mieszanej w sprawach 
czysto gospodarczych zostały już ukoń­
czone. Z załatwionych obecnie a spor­
nych do tej poryv spraw tych wymienić 
należy między innernl postanowienia do­
tyczące ruchu osobowego w pasie gra­
nicznym. Oto postanowiono ustalić pas 
graniczny szerokości 5 kim. po obu stro­
nach i wprowadzić tam pewnego rodzaju 
przepustki graniczne, ktoreby umożliwiły 
robotnikom mieszkającym np. w części 
niemieckiej, a pracującym w przedsię­
biorstwach znajdujących ’się po stronie

Klskiej, uczęszczać do swej pracy bez 
nłeczaofet ¿ałatwiani* cddsi*nme sze­

regu z nudnych formalności paszporto­
wych. Ugoda w tej sprawie będzie obo­
wiązywała narazić w ciągu 18 najbliż­
szych miesięcy, po których upływie obie 
strony nawiążą układy ponownie w celu 
przedłużenia ugody w tej sprawie. W 
sprawie wymiany towarów ustalono sy­
stem kontyngénsowy na podstawie dotych­
czasowych dostaw."

II zwrot koszldw okupacji.
WASZYNGTON, 16. (PAT). Ze źró­

dła miarodajnego donoszą, że Stany Zje­
dnoczone zażądały zwrotu kosztów utrzy­
mania amerykańskie! armji okupacyjnej 
w Nadrcnji w tym ceiu jedynlo, aby uzy­
skać przyznanie Stanom Zjednoczonym 
prawa do udziału w odszkodowaniach 
niemieckich. Po osiągnięciu tego, Stany 
Zjednoczone nie mają zamiaru nalegać 
na uzyskanie wypłat.

Zamach ts B u l i t jn s j .  -
'  JO H A N ISBU RG , 16. H avas. D ono­

szą  oS w ykryciu  d okum en tu , z k tó reg o  
w ynika, ie  p rzy g o to w y w an y  b y ł z a ­
m ach kom unlstyozny , inająoy na oclu 
za jęc ie  Jo h an isb u rg a . D onoszą poza- 
tem , i e  w P a rtz b u rg u  w y k ry to  8 k a ra ­
b in y  m aszy n o w e pochodzen ia  n iem iec­
kiego.

Powstanie «  M ini!.
RZYM, 16 (PAT) Ag. Stcfanł donosi 

z Durazzo: Na skutek porozumienia po­
między, obu stronami powstańcy ewakuo­
wali wczoraj Tiranę, wycofując się na 
przedmieścia. Następnie Zogoli ze strony 
rządu albańskiego oraz El. Tossuf, 
szef powstańców, zawarli umowę, wed­
ług której powstańcy postanowili y.anie- 

.chać walki. Do Durazzo przybyły wojska 
albańskie, któro objęły miasto nie na­
potykając oporu.

I n i z M s  M sa rc a  ttslsiewickleao.
<Od tcUisncgo koresp.J.

CZĘSTOCHOWA. 16. Polioja czę­
stochowska aresztowała niejakiego An­
toniego Psiuka, z zaw'odu szewca, który 
w listopadzie r.z. przybył z Rosji.

Jtilc się okazuje, był on komisarzem 
bolszewickim w Kijowie i dokonał wów­
czas napadu na mieszkanie pewnej Ro­
sjanki, której zrabował biżuterję warto­
ści półtora miljona marek.

Rosjanka owa przybyła również do 
Częstochowy i noznała ua ulicy przed 
kilku dniami Psiuka, o czem zawiado­
miła natychmiast policję.

Rewizja zarządzona u Psiuka wy­
kryła część skradzionej przez niego w 
Kijowie biżuterji.

C z w a r t a  L o ttep jja
P a ń s t w o  ¿¥3»

Piąta klasa.
Dalsze wyniki ciągnienia w d. 15 b. m.

Główniejsze wygrana:
40.000 mk. Nr. 73015.
30.000 mk. Nr. 28684.
Po 20,000 mk. N-ry: 7457, 68051.
Po 15,C00 mk. N-ry: 1260, 7086, 

19818, 71)326.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 4320.—

Marki nlem. 17.—
Funty sztcrl • 18.025—
Franki fr. 388.—

K r o n ik a  p o l i t y c z n a  
■—- t»—«

■
Przygotowaniu Moskwy.

W Moskwie panuje, 2daniem „Petit 
Parisién", przekonanie, f,e targować się 

. trzeba i bardzo, ale, źe rząd sowiecki mi­
mo wszystkie pozory, okaże się ustępliwy. 
Delegacja rosyjska go owa jest rozpatrzyć 
rozmaite plany odbudowy Rosji pod trze­
ma warunkami: 1) że państwa europejskie 
nie będą uważać Rosji za kolonję; 2) że I 
przyjęta zostanie zasada wrajemności i 
Rosja dopuszczona będzie do odbudowy 
ekonomicznej Europy; 3) te kwestja uz­
nania sowietów rozpatrywana będzie do­
piero po rrzedtożeniu przez delegację ro­
syjską wyjaśnień potrzebnych.

Układ* Kowieński.
D. 1 marca b. r/zarejestrowany zo­

stał w Lidze Narodów układ denurkacyjny 
zawarty między wojskami Litwy Kowień­
skie*, a armją gen. Żeligowskiego, podpi­
sany w Kownie d. 2'J listopada 1920 r. Z

ramienia Litwy układ podpisali wówczas 
pp. Jonynas i pułk. Kleszczyńskl, z  ramie­
nia Polski p. Kossakowski, posiadający 
również pełnomocnictwa gen. Żeligowskie­
go. Układ ten opatrzony był również pod­
pisami komisji Ligi Narodów. Z chwilą 
podp:s;nia układu kowieńskiego utraciła 
całkowicie swoje znaczenie Umowa Su­
walska, podpisana d. 5 września 19£0, w 
czasie walk z bolszewikami, która pozo­
stawiła Wilno p o  stronie litewskiej. Obec­
nie zatem ten układ k o w  eński ustalający 
dzisiejszy rzeczywisty stan, ja k o  linję de- 
markacyjną, z o s t a ł  zarejestrowany.

Francjo, Wiochy i Mała 
Enteuta.

„M atin* ogłasza wywiad z ks. Ghiką, 
posłem  rumnAskim w P aryżu. Ks. Gbika 
rzucił m yśl układa m iędzy Francją, Wło 
charci a M ałą Eułentą, k tóry  ustalając na 
tery torjam  od K anału La M anche do mo­
rza C zarnego i morza Bałtyckiego jedno­
lity system  transportów  i tran zak cy j han­
dlowych, p rzy w ió d łb y  Europie, siły żywo* 
tne. Układ taki chroniłby ponadto pań­
stw a, wchodzące w porozum ienie od wszy­
stk ich  ataków , k tóre m ogłyby im grozić 
ze strony państw wrogich.

Popisy ,Rzeczypospolitej“.
W dzienniku »Rzeczpospolita* poja­

wił aię artykuł o dotychczas nieznanym  
budŁccle państw a ca rok 192?. Artykuł 
zawiera szereg uwag krytycznych, wywo- 
łulących wrpfcsnic, t e  przedłożony prz?z 
m in istra  skarbu i uchw elony przez Radę 
ministrów budżet jes t niezgodny z rzeczy­
wistością. P rzedw czesne ogłoszenie da- 
cych z nieRrawdzlweml Szczegółam i rnnfc; 
podkopać a priori zaufanie do budżetu 
rządowego 1 przynieść państw u nieobli­
czalne szkody. Jestto  prosta zdrada stanu. 
O głaszanie uprzednie planów  w czasie 
wojny karano wedle surowości prawa po« 
lowego. Dziś społeczeństw o może p ogra­
tulować sobie pobłażliw ości wobec takich 
„organów “ jak  try b u n a  p. Sirońsltlego.

Nowe prawo wyborcze na 
Węgrzech.

Na Węgrzech urzędownie ogłoszono 
nowe prawo wyborc7e do przvsżłcgo zgro­
madzenia narodowego (sejmu). Czynie 
pra*>o wybo cie mają wszyscy mężczyźni, 
którzy ukończyli lat 24 i są od 10 lat o- 
bywatelami Węgier oraz wszyfctkie kobiety 
które ukończyły lat 30. Do uzyskania 
praw wvborcv trzeba udowodnić stałe za­
mieszkanie w jednej ni;e scowości conajm- 
niej od 2 lat i ukońozenia 4-ch klasszkoły lu­
dowej (mężczyźni) lub 6-u klas tejże szkoły 
(kob ety). Od cenzusu Ut wolni są wszyscy 
posiadający medal za odwag? lub wojskowy 
order KaroU, jak również wszyscy, którzy u- 
kończyli jakikolwiek wyższy zakład nnukowy. 
Na posła może być wybrany każdy wyborca, 
który ukończył lat 3o. Wybory odbywa¡ą 
się» w Budapeszcie i najbliższej okolicy — 
z list, na zasadzie proporcjonalności, taj­
nie; w miastach miftiicypalnych — również 
tajnie, ra zasadach większości; we wszyst­
kich innych okręgach wyborczych — jaw­

nie. Przy wyborach proporcjonalnych zgł®> 
Zzenie listy kandydatów musi być podp**
zane cona;mniej przez 5,C00 wyboro5w. ;

Uchwały sjonistów.
W Warszawie w przeciągu 3 dni od̂  

bywało się tajne posiedzenie .Rady 
tyjnej organizacji sjonlstycznej w Polsce 
przyczem na zebraniu tem powiltf® 
między innemi szereg uchwał nazwanyc* 
„politycznemi“. Dotyczą one: „zorganizo* 
wanla kampanji protestacyjnej“ przed* 
projektowi ordynacji wyborczej do sejmfl
I senatu; urządzenia »zjazdu politycznego 
w celu .ustalenia politycznej łinji kierown* 
czej i kandydatur do Sejmu*» tworzeni* 
funduszu wyborczego.

Zycie kraju
-f- Kraków. Miejskie władze sao** 

tftrne w Krakowie wpadły w ostatni® 
czasie na ślad handlu wódkami z ZŁ” 
wartością alkoholu metylowego, który*" 
jak wiadomo—działa zabójczo na or|*' 
nizm ludzki. Na ślady wykrycia wód«* 
metylowych naprowadziła nastopujł11'! 
okoliczność: Do wyszynku Ŝ loffl- 
Scherman w Podgórzu przy ul. Wie{jc' 
kiej przyszła Marja Szczepańska 1 K5* 
zała nalać do przyniesiońoj z soM 
flaszki >/ł litra wódki, za co szynkar*’ 
policzyła wygórowaną cenę. Ponie*^ 
ostry zapach alkoholu wydał się S ^ f f’ 
pańskiej podeirzany, zaniosła zakupić* 
u Schermanowej wódkę do mlfj^*18* 
pracowni chemlozncj, gdzie też prz}’stł \  
piono do bezzwłocznej analizy. BaaaD1 
wykazało, że wódka posiada wybiW 
zapach alkoholu motylowego o sin«*1 
wstrętnym, piekącym, badanie ctł® 
miczno stwierdziło dostatecznie ob<>£ 
ność alkoholu metylowego. P°'v£i 
sza wódka sporządzona została z ai*5* 
holu metylow.ego, silnie odurzającego'' 
na organizm lud/.kl działa truj4®*| 
Przesłuchana Schermanowa zeznała« * 
spirytus zakupiła od Jakiegoś niflZD0“ . 
go jej handlarza. Sprawę skloro"an 
do prokura tor] i państwa.

Zaznaczyć należy, że w tMaW'. 
cżttsio znszło w Krakowie kłjkfl_w.fP:1 u 
ków śuiiortelnych zachorowań po vvyfi 
ciu wódki. Jak się dowiadujemy, VTte 
kilkoma dniami przyprowadzono do ® 
kulisty d-ra Witalińskiego pfi'VI1̂  
młodego mężczyznę, który w trzy P  
dwiny po wypiciu wódki ociemniał- j i 
bieg "leczniczy d-ra Witalińskiego za'>* 
choremu tylko częściowo powróoTćwzro 
w każdym razie nieszczęśliwy już nif? * 
nie będzie zdolny do jakiejkolwiek p1̂  
cy, która wymaga niezbędnego poflul’1 
wania się wzrokiem.

i-j- Generał w areszcie. „Wpfei'*.  ̂
donosi, żo 9 bm. zamknięto z nlewl«“̂  
mych redakcji powodów w areszt11̂  
policyjnych we Lwowie b. gei)er| 
wojsk ukraińskich, u iejakiego Sokífli 
Jachontowa.

Handlow cy w  obronie swych p r a w .
n e g u lta o ja  p h s  p e r s o n o lu  

b iu r o w e g o  w  p r z e m y ś la  
t t i ł ó  J e t i n t c z ^ m .

Wobec konieczności unormowania 
na nowo stawek płac porsoneiu biuro-- 
wego w przemyśle włókienniczym Ko­
misja Międzyzwiązkowa Stowarzyszeń
i Związków pracowniczych na posiedze­
niu w dn. 15 b. m. ustaliła, zasady, we­
dług których ma być prowadzona akcja 
w celu uzyskania podwyżkę.

W poszczególnych stowarzysze­
niach odbędą s ę w tych dniach zebra' 
nia członków branży włókienniczej Sto­
warzyszenie Handlowców Pols icn wzy­
wa swoich członkow do licznego przy­

bycia do lokalu swego w poniedzi»*e 
dnia 20 marca na godz. 8 wiecz:

80  g o d z i n  h a n d l u ,  a  8  y o - ’*' 
d z i e ń  p r a c y .

Przedłużenie do 10 godzin 
sprzedaży, towarów i otwarcia sklfp^ 
Die może oznaczać przedłużenia d*1, 
pracy dla personelu.

Dla dokładnego oświetlenia 
sprawy Międzyzwiązkowa Komisja 
cownicza, reprezentująca 5 miejsóow/. 
organizacyj pracowników "handlowy j 
zw łuje wiec osólny pracowników' 
niedzielę, dnia 26 marca.

Z życia organizacji U P R
P o s i e d z a n i s  P r e i y t l j u m ,

W piątek dn. 17 marca o godz. S 
wiecz. w lokalu Redakoji „Praca“ odbę­
dzie si<> posiedzenie prezydjum nowo- 
obranego Zarządu Okręgowego. Udział 
wszystkich członków pr«*zydjum konieez- 
njr. iśprawy ważne.

DittełniGai B a łu o k u «
W sobotę, o godz. 6 i pół w'ięo . 

Klubie (Franciszkańska 58), odbędzie 
zebranie dziesiętników i przedstawi 
iabryk NPR. , . , d

W sobotę, o godz. 7.8 0, 
się zebranie członków l sympa^ 
NPR., na którem kol. Wojtyńskl 
ai pogadankę o sytuacji połityc - 
sarohkowej.
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W Rocznicę Konstytucji.
K o k  m i n ą ł  o d  c h w i l i ,  g d y  S e j m  

s u w e r e n n y  n a  h l s t o r y o z n e m  p o s i e ­
d z e n i u  z  d n i a  1 7  m a r o a  1 9 2 1  r .  u -  
c h w a l i l  w  o s t a t n i e m  c * y t a n i u  k o n ­
s t y t u c j ę  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

P u s z c z y k i  z ł o w i e s z c z e ,  k r y t y c y  
n a ł o g o w i  w s z e l a k i e g o  a u t o r a m e n t u  
’w y s i l a l i  s i ę ,  b y  o o z e r n i ć ,  a  p r e y n a j -  
in n le j z l e k c e w a ż y ć  w  o c z a c h  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p r a c ę  u s t a w o d a w c z ą  S e j ­
m u . b y  z a c h w i a ć  w i a r ę  n a r o d u  w  
Je g o  z d o l n o ś ć  s a m o i s t n e g o  u r z ą d z e -  
fii a  s w e g o  p r a w n o - p a ń s t w o w e g o  b y ­
tu . A r g u m e n t ó w  n i e  b r a k ł o .  O g ó ­
łe m  c o ś  o k o ł o  t u z i n a  z g ł o s z o n y c h  
n ą d o w y c h ,  s e j m o w y c h  i  p r y w a t n y c h  
P r o j e k t ó w  k o n s t y t u c j i ,  k o m i s j a  k o n -  
8t y t u o y j n a ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  w  p r z e ­
w a ż n e j  c z ę ś c i  z  n i e - p r a w n t k ó w ,  p o ­
d d a j ą c a  w  s w e m  g r o n i e  p o k a ź n y  
n a s tę p  R o g u  d u c h a  w i n n y c h  k m i o t ­
k ó w , k t ó r y c h  p r a w o d a w c z o  z d o l ­
n o ś c i  o g r a n i c z a ł y  s i ę  j e d y n i e  d o  u -  
M e j ę t n o ś c l  g l o s o w a n i a  w  t a k t  p a l c a  
W s k a z u j ą o e g o  l e a d e r a ,  —  a w a n t u r y

p l o n u m  S e j m u ,  o r g a n i z o w a n e  
W y t r w a l e  p r z e z  s k r a j n ą  p r a w i c ę  i  
l e w i c ę , w i e c e ,  m a n i f e s t a o j e  u l i c z n e ,  
* * a j e m n e  o b r z u c a n i e  s i ę  b ł o t e m  p o ­
m a r z y — w s z y s t k o  t o  r a z e m  w z i ę t e  
W y t w a r z a ł o  a t m o s f e r ę  c h a o s u ,  z a ­
c i e t r z e w i e n i a  p a r t y j n e g o  i  o s o b i s t e ­
g o . o g ó l n e g o  p r z y ć m i e n i a  m ó z g o w e -  
8 °  i  z a t r a c a n i a  z d r o w e g o  s ą d u .

Dziś, gdy o d  n a m i ę t n y c h  s p o r ó w
* dyskusji d z i e l i  n a s  r o k  c z a s u  n a ­
mysłu i r o z w a g i ,  ł a t w i e j  j e s t  o c e n i ć ,  
W c z u ć  s i ę ,  z r o z u m i e ć  d z i e ł o  S e j m u ,  
8P o k o j n i e  rozpatrzeć złe i d o b r e  
»trony polskiej u staw y  k o n s t y t u ­
cyjnej.

P ie rw szą  c e c h ą  c h a r a k t e r y s t y ­
k ą  n a s z e j  k o n s t y t u c j i  j e s t  j e j  
W e z e r a ,  n a  c a ł e j  l j n j l  k o n s e k w e n t n i e  
p r z e p r o w a d z o n a ,  d e m o k r a t y c z n o ś ć .

S e j m ,  p o w o ł a n y  n a  z a s a d z i e  p o ­
w s z e c h n e g o ,  t a j n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o ,  
r ó w n e g o  i  s t o s u n k o w e g o  g ł o s o w a n i a ,  
a z a g w a r a n t o w a n ą  k o n t r o l ą  i  w p ł y ­
w e m  d e c y d u j ą c y m  n a  b i e g  w s z e l ­
k i c h  s p r a w  p a ń s t w o w y c h ,  r z ą d  o d ­
p o w i e d z i a l n y  p r z e d  S e j m e m , s i l n y  
t u ł a n i e m  w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r ­
n i .  p r e z y d e n t  o g r a n i c z o n y ,  z g o d n i e  
a o b e c n ą  t e n d e n c j ą  ś w i a t o w ą ,  d o  
p° l i  c z y n n i k a  p o w a g i  m o r a l n e j ,  r o l i  
^ e d j a t o r a  w  c h w i l a c h  z b y t  w e z b r a ­
n y c h  f a l  w a l k  p a r t y j n y c h —¡ - s t a n o w i ą  
W a d z e  n a c z e l n e  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  
^ d o m  p r z y z n a n o  c a ł k o w i t ą  n i e z a ­
w i s ł o ś ć  o d  w ł a d z  b i u r o k r a t y c z n y c h ,

s p r a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  m a j ą  
t y ć  p o w o ł a n e  s p e c j a l n e  t r y b u n a ł y  z  
¡ ^ z i a ł e m  c z y n n i k a  o b y w a t e l s k i e g o ,  
^ s a d a  z w i e r z c h n i c t w a  n a r o d u  j e s t  
n i o c n o  p o s t a w i o n a :  d o  u d z i a ł u  w  
P r a w a c h  i  o b o w i ą z k a c h  w o b e c  p a ń ­
s t w a  p o w o ł a n o  w s z y s t k i e  w a r s t w y  
s p o ł e c z n e  n a  z a s a d z i e  a b s o l u t n e j  
r ó w n o ś c i .

K o n s t y t u c j a  z a p e w n i a  o b y w a t e -  
fo m  w o l n o ś ć  o & o b i s t ą ,  p r z e k o n a ń  i  
W y z n a n i a ,  k o a l i c j i ,  z e b r a ń  i  s t o w a ­
r z y s z e ń ,  s ł o w a  i  p r a s y ,  n a u k i  i  n a ­
u c z a n i a ,  n i t t y k a i n o ś ć  m i e s z k a n i a ,  
’ • a j e m n i c ę  l i s t o w ą ,  o b o w i ą z e k  w y ­
n a g r o d z e n i a  p r z e z  p a ń s t w o  w s z e l ­
k i e j  s z k o d y  w y r z ą d z o n e j  b e z p r a w n i e  
P r z e z  u r z ę d n i k ó w .

W  z r o z u m i e n i u  o d w i e c z n e j  p r a ­
w d y ,  ż e  p o m y ś l n o ś ć  N a r o d u  i  P a ń ­
s t w a  z a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  o d  
s t o p n i a  w y k s z t a ł c e n i a  i  w y c h o w a n i a  
o b y w a t e l s k i e g o ,  k o n s t y t u c j a  p r z e ­
p i s u j e  o b o w i ą z k o w o ś ć  n a u k i  w  z a ­
k r e s i e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  b y  z a ś  
t fo m ó c  n i e z a m o ż n e j  m ł o d z i e ż y  w  
‘ ■ z e r p a n iu  w i e d z y ,  w  a r t y k i ^ p  1 1 9  
s t a w i a  z a s a d ę  b e z p ł a t n o ś c i  n a u k i  w  
* * k o ł a c ł i  p a ń s t w o w y c h  i  s a m o r z ą d o ­

w y c h ,  o r a z  o b i e c u j e  u c z n i o m  z d o l ­
n y m  s t y p e n d j a  n a  u t r z y m a n i e  w  
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  i  w y ż s z y c h .  P r a ­
c a  u z n a n a  j e s t  z a  g ł ó w n ą  p o d s t a w ę  
b o g a c t w a  R z e c z y p o s p o l i t e j  i  m a  p o ­
z o s t a w a ć  p o d  s z c z e g ó l n ą  o c h r o n ą  
p a ń s t w a .  K a ż d y  m a  p r a w o  d o  
o p i e k i  p a ń B t w o w e j  n a d  j e g o  p r a c ą
i  d o  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  w  
r a z i e  b r a k u  p r a c y ,  c h o r o b y ,  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u .  Z a k a z a n e  
j e s t  s t a ł e  z a t r u d n i a n i e  d z i e c i  i  m ł o ­
d z i e ż y  w  w i e k u  s z k o l n y m ,  a  p r a c a  
z a r o b k o w a  d z i e c i  d o  l a t  1 5  w o g ó l e  
w z b r o n i o n a .  Z a k a z a n a  j e s t  p r a c a  
n o c n a  k o b i e t  i  r o b o t n i k ó w  m ł o d o ­
c i a n y c h  w  g a ł ę z i a c h  p r z e m y s ł u  
s z k o d l i w e g o  d l a  z d r o w i a .  N i e  s t r a ­
s z n y  j e s t  r ó w n i e ż  S e n a t  w  o s t a t n i e j  
o b o w i ą z u j ą c e j  r e d a k c j i .  P r o f .  M i c h a ł  
R o s t w o r o w s k i  w  ś w i e ż o  o g ł o s z o n y m  
d r u k i e m  w y k ł a d z i e  z a s t a n a w i a  s i ę ,  
c z y  w o g ó l e  n a s z a  n a c z e l n a  w ł a d z a  
u s t a w o d a w c z a  m a  c h a r a k t e r  d w u ­
i z b o w y  i  d o c h o d z i  d o  p r z e k o n a n i a ,  
ż e  S e j m  p o l s k i  j e s t  „ w  z a s a d z i e  
j o d n o i z b o w y  z  l e k k i e m  s k o r y g o w a ­
n i e m  w  k i e r u n k u  d w u i z b o w o ś c i “ . 
P o d s t a w o w ą  z a s a d ą  d w u i z b o w o ś c i  
j e s t ,  j e ż e l i  n i e  c a ł k o w i t e  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i e  p o m i ę d z y  i z b ą  p o s ł ó w  
a  S e n a t e m , t o  p r z y n a j m n i e j  r o z d z i a ł  
f u n k c j i  p r a w o d a w c z e j  p o m i ę d z y  i z b y .  
U  n a s  S e n a t  n i e  m a  n a w e t  p r a w a  
i n i c j a t y w y  u s t a w o d a w c z e j .  P r a w ­
d z i w ą  r e p r e z e n t a c j ą  n a r o d o w ą  j e s t  
S e j m ,  S e n a t  u  n a s  m a  c h a r a k t e r  
j e d y n i e  h a m u l c a ,  k t ó r e g o  z a d a n i e m  
j o s t  p r z e c i w d z i a ł a ć  z b y t  p o h o p n e m u , 
n i e p r z e m y ś l a n e m u  w y d a w a n i u  u s t a w ,  
k t ó r e ,  z a n i m  w e j d ą  w  ż y c i e ,  t r z e b a  
z n o s i ć  l u b  p r z e r a b i a ć  n o w e l a m i .  
S k ł a d  S e n a t u  p o l e g a  n a  t e j  s a m e j ,  
c o  i  S e j m u ,  p o d s t a w i e  p i ę c i o p r z y -  
m i o t n i k o w e g o  g ł o s o w a n i a ,  z  p o d ­
w y ż s z e n i e m  j e d y n i e  c e n z u s u  w i e k u .

W i ę k s z o ś ć  S e j m o w a  n i e  u w z g l ę ­
d n i ł a  ż ą d a n i a  s t r o n n i c t w  r o b o t n i ­
c z y c h  s t w o r z o n i a  s p e c j a l n e j  i z b y  
p r a c y .  P r o j e k t  N P R . .  p o p i e r a n y  
w y m o w n e m i  a r g u m e n t a m i  z a s ł u ż o ­
n e g o  w  p r a c a c h  k o m i s j i  k o n s t y t u -  
c y j n e j  p o s ł a  d r .  B o l e s ł a w a  F i c h n y ,  
u p a d ł ,  p r z e g ł o s o w a n y  p r z e z  p r a w i c ę
i  p o s ł ó w  w ł o ś c l j a ń s k l c h ,  b o j ą c y c h  
s i ę  j a k  o g n i a  ś m i e l s z y c h  k r o k ó w  n a  
d r o d z e  p o s t ę p u  s p o ł e c z n e g o .  U t w o ­
r z e n i a  w ł a s n e j  r e p r e z e n t a c j i  p r a c o ­
w n i c z e j  z  p r a w re m  n a d z o r u  i  o p i n j i  
s t o s u n k u  d o  m i n i s t e r s t w a  p r a c y ,  z  
p r a w e m  i n i c j a t y w y  i  k o n t r o l i  u s t a ­
w o d a w s t w a  s p o ł e c z n e g o ,  k l a s a  r o ­
b o t n i c z a  n i e  p r z e s t a n i e  s i ę  d o m a g a ć
i  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  t o  u z y s k a .

D r u g i m  z a s a d n i c z y m  b r a k i e m  
k o n s t y t u c j i  j e s t  z ł a  r e d a k c j a  p r a ­
w n i c z a ,  k t ó r a  d a j e  m o ż n o ś ć  r ó ż n e g o  
t ł u m a c z e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  p a r a ­
g r a f ó w ,  o r a z  p o m i e s z a n i e  z a s a d n i ­
c z y c h  p o j ę ć  s ł o w n i c t w a  p r a w n o - p u -  
b l i c z n e g o  ( n p .  s a m o r z ą d - a u t o n o m j a ) ,  
c o  w  p r z y s z ł o ś c i  m o ż e  s t a ć  s i ę  
p r z y c z y n ą  z a m ę t u  i  s p o r ó w  z a c i ę ­
t y c h .

N a o g ó ł  j e d n a k  o c e n a  k o n s t y ­
t u c j i  m u s i  w y p a ś ć  d o d a t n i o .  R z e s z e  
p r a c o w n i c z e ,  j a k o  g r u p y  b o j o w e ,  
k t ó r y c h  p o w o ł a n i e m  j e s t  ś m i a ł o  s i ę ­
g a ć  w  p r z y s z ł o ś ć  i  w y s t ę p o w a ć  z  
i n i c j a t y w ą ,  o  i l e  c h o d z i  o  p o g ł ę b i e ­
n i e  d e m o k r a c j i  i  s z y b s z e  z m i e r z a n i e  
d o  z r e a l i z o w a n i a  i d e a ł u  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  s p o ł e c z n e j ^  n i e  z a n i e c h a j ą  
w a l k i  o  d a l s z e  u l e p s z a n i e  u s t r o j u  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o .  A l e  m u s i m y  s o ­
b i e  z d a w a ć  s p r a w ę ,  ż e  j u ż  w  k o n ­
s t y t u c j i  1 7  m a r c a  u z y s k a l i ś m y  z w y ­
c i ę s t w o  d u ż e .  ;

Główne z ł o  n a s z e g o  b y t u  t k w i  
n i e  w  z ł y c h  p r a w a c h ,  l e c z  w  z ł e m

t y c h  p r a w  w y k o n y w a n i u .  U r z ę d ­
n i c y  a d m i n i s t r a c y j n i ,  w y c h o w a n i  w  
d e p r a w u j ą c e j  s ł u ż b i e  z a b o r c ó w ,  d o ­
t y c h c z a s  n i e  m o g ą  u ś w i a d o m i ć  s o ­
b i e  z m i a n y  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j ,  n i e  
m o g ą  z r o z u m i e ć ,  ż e  s ą  p o w o ł a n i  d o  
k i e r o w a n i a  l o s a m i  n i e  o b c e g o , a l e  
s w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  q i e  m o g ą  p o ­
j ą ć ,  ż e  m i n ę ł y  c z a s y  s a t r a p j i  i  ż e  
m a j ą  s t a ć  s i ę  o r g a n a m i  p r a w o r z ą d ­
n e g o  p a ń s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o .

N i m  j e d n a k  r z u c i m y  k a m i e n i e m  
n a  b i u r o k r a c j ę ;  z a s t a n ó w m y  s i ę ,  c z y  
s a m o  s p o ł e c z e ń s t w o  w  k a ż d y m  w y ­
p a d k u  z a w s z e  p a m i ę t a  o  a r t y k u l e  
8 6  k o n s t y t u c j i ,  k t ó r y  g ł o s i ,  ż e  p i e r w ­
s z y m  o b o w i ą z k i e m  o b y w a t e l a  j e s t  
w i e r n o ś ć  d l a  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k i e j .  W i e r n o ś ć ,  t o  z n a c z y  p r z e s t r z e ­
g a n i e  p r a w a ,  s ł u ż b a  w o j s k o w a ,  d b a ­
ł o ś ć  o  m a j ą t e k  i  d o b r ą  s ł a w ę  p a ń ­
s t w a ,  o p ł a c a n i e  r e g u l a r n e  p o d a t ­
k ó w ,  s ł o w e m  k i e r o w a n i e  s i ę  w  c a ­
ł e m  p o s t ę p o w a n i u  p r z e d e w s z y s t k i e m  
w z g l ę d a m i  n a  d o b r o  O j c z y z n y .  S k a n ­
d a l e  o s ł a w i o n y c h  s p ó ł e k  l e ś n y c h ,  
p a r c e l a c y j n y c h  b a n k ó w  r o l n y c h ,  s p e ­
k u l a c j a  w a l u t o w a ,  p o w s z e c u n e  w y ­
k r ę c a n i e  s i ę  o d  p o n o s z e n i a  c i ę ż a r ó w  
s k a r b o w y c h ,  n a  k a ż d y m  k r o k u  s p o ­
t y k a n e  l e k c e w a ż e n i e  i  b e z m y ś l n e

u s z k a d z a n i e  w ł a s n o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  
n i e  s ą  w y r a z e m  w i e r n o ś c i  d l a  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j .

N i e  c z ę ś c i e j  ł a m i e  p r a w a  o b o ­
w i ą z u j ą c e  b i u r o k r a c j a  w o b e c  o b y ­
w a t e l i ,  j a k  o b y w a t e l e  w o b e c  p a ń ­
s t w a .  R e f o r m ę  n a l e ż y  p r z e p r o w a d z a ć  
z  o b u  s t r o n ,  a ż  p o j ę c i e  p r a w o r z ą d ­
n o ś c i  w n i k n i e  w  s e r c a  i  d u s z e  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  s p o ł e c z e ń s t w a .  
M u s i m y  s o b i e  z d a ć  s p r a w ę ,  ż e  r z ą d  
p a r l a m e n t a r n y ,  k t ó r e g o  n a j n i ż s z y  
f u n k e j o n a r j u s z  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y  
z a w s z e  w o b e c  s w o j e g o  m i n i s t r a ,  a  
m i n i s t e r  z a  n i e g o  w o b e c  S e j m u ,  j e s t  
t a k i ,  j a k i  s o b i e  s t w o r z ą  i  n a  j a k i  
z a s ł u g u j ą  o b y w a t e l e .

K o n s t y t u c j a  p o l s k a  p r z e n i k n i ę t a  
j e s t  w i a r ą  w  d o b r ą  w o l ę ,  w  w y s o k i  
s t o p i e ń  p a t r j o t y z m u  o b y w a t e l i .  R z e ­
c z ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  t y c h  w a r s t w ,  
k t ó r e  o b e c n i e  d o c h o d z ą  d o  g ł o s u ,  b y  
w  n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i  s t a n ą ć  n a  
c z e l e  n a r o d u ,  —  j e s t  ś w i e c i ć  p r z y ­
k ł a d e m  i w y k a z a ć ,  ż e  r o z u m i e j ą  k o ­
n i e c z n o ś ć  s t w o r z e n i a  s i l n e g o  p a ń ­
s t w a  p o l s k i e g o ,  j a k o  o s t o i ,  n a  k t ó ­
r e j  p r a g n ą  z a k ł a d a ć  f u n d a m e n t y  n o ­
w e g o  ł a d u  s p o ł e c z n e g o .

K a z .  U j a z d o w s k i .
•-----

b e z r o b o c i e  w  A n g l j i .
Wynikiem kryzysu, jaki przeżywa 

przemysł angielski jest klęska bezrobo- 
cia w państwie. Z początkiem r. z. wzra­
stało ono ciągle i doszedłszy w lipcu do 
punktu kulminacyjnego, wywołało strajk 
górników. Przy końcu lipca liczono w 
państwie wraz ze strajkującymi górni­
kami 4 i pół — 0 milj. bezroboczych. Po 
zakończonym strajku bezrobocie się 
zmniejszyło, lecz już począwszy od paź­
dziernika liczba bezroboczych wzrastała 
co miesiąc.

Przy końcu r. 1921 — 1[6. ozłonków 
angielskich związków zawodowych poz­
bawiona była pracy. Dla porównania za­
znaczyć należy, że pod koniec r. 1913 
ilość bezroboezych członków trado—unio- 
nów wynosiła 2,6 proc., pod koniec r. 
1918 — 1,2 proc., pod koniec r. 1919 — 
3,2 proc. i r. 1920 — 6,0 proc. Ogólna 
iluść robotników, ubezpieczonych na wy­
padek bęzroboćia wahała się w r. z. mię­
dzy 12,2—11,9 milj. osób.

W poszczególnych dziedzinach prze­
mysłu ilość bezroboczych w dn. 30 grud­
nia 1921 r. dzieliła się w następujący 
sposób:

Ilość ]loś(i
Gałęzie przemysłu: bezrob. pót-

w tys. osób ^ezr.
Przemysł metalurgiczny

i budowy maszyn: 311.0 49.8
Budowra okrętów 129.6 4.9
Budownictwo 3 96.0 5.0
Obróbka metali 212.7 30.1
Przemysł węglowy . 120.3 4.8

„ włókienniczy 197.3 142.7 
Transport 153.2 3.0

Rok 1921 zaznaczył się znaczną re­
dukcją płacy zarobkowej robotników an­
gielskich.

Podług danych angielskiego mini­
sterjum pracy, w r. 1921 zredukow-ano

Gałęzie przemysłu:

płacę » milj.’ robotników, a w niektórych 
dziedzinach przemysłu płacę redukowano 
kilka razy w ciągu roku. W głównych 
dziedzinach gospodarstwa państwowego 
obniżenie płacy zarobkowej w r. 1921 
przedstawiało się w następujący sposób:

Ilość rob. . 
lcfcór. zred. -  * £ 

pracę -
i Q £5 .w tys. *•

Górnictwo 1290 2588
Wyrób żelaza i stali 240 475
Budownictwo 450 304
Przemysł włókienniczy 1010 65!.
Budowa maszyn i okrętów 1730 1054
Transport * 910 3S8 
Instytucje użyteczności

publicznej 340 134
Podług „Labour Gazette“, w nak ła­

dach wyrobów żelaznych i stalowych re­
dukcja płacy wynosiła 38—45 proc. W 
tym samym czasie minimum utrzymania 
w Anglji obniżyło się o 27 proc.

Jednocześnie przedłużono 8-godzin- 
ny dzień pracy w różnych dziedzinach 
przemysłu i rząd angielski nie zgodził 
się na uchwałę konferencji w Waszyng­
tonie w sprawie uznania 8-godzinnego 
dnia pracy. Wywołało to strajki robot­
nicze na szeroką skalę.

Ilość strajkujących i długotrwałość 
strajku ilustrują następujące liczby:

Ilość s * 5.
Gałęzie przemysłu: strajk. S/s*?

^  tys. 2 * *  
i>

1230 72,61 
330 0,94 

77 4.16 
26 0,5* 
32 0,35

Przemysł węglowy
włókienniczy 

Budowa maszyn i okrętów 
Budownictwo 
Transport

W,śród steku kłamstw i napaści na 
Narodową Partję Robotniczą, wśród zgieł­
ku frazesów’ politycznych warto posłu­
chać, co myślą o nas ludzie bezstronni. 
Szereg uwag o Nar. Partji Rob. kreśli 
w jednym z ostatnich numerów war­
szawskiego tygodnika „Polska“ p. Witold 
Noskowski, redaktor „Dziennika Poznań­
skiego“. Pisząc o „twarzy politycznej 
Wielkopolski“ pisze p. N. zaraz na wstę­
pie: „Aby ocenić przyszłe szanse wy­
borcze partyj ' wielkopolskich, należy 
wziąć pod uwagę ich obecny do siebie 
stosunek. Możemy przypomnieć, że wśród 
nich wybija się coraz wyraźniej na pier­
wszy plan Narodowa Partja Robotnicza, 
która przy ostatnich wyoorach do rad 
miejskich zyskała tyle mandatów, co 
wszystkie inne partję razom wzięte.

więc stanowi czynnik poważny i wiele 
dający innym stronnictwom powodu do 
trosk i do agitacyjnego przeciwdzia­
łania“.

Omawiając następnie ostatni zjazd 
wojewódzki w Poznaniu, skreśla autor 
pokrótce powstanie NPR. z dwuch czą­
stek: westfalskiego NSR. i warszawskie­
go NZR. Skutkiem zlania się pierwot­
nych dwuch stronnictw w NPR., partj* 
rozszerza swą pracę na cały teren Rze­
czypospolitej, staje się wszechdzielnieo- 
wą. Dalej wskazuje się na poważną siłę 
NPR. z'powodu kontaktu zo ZZP.

Przechodząc następnie do omówie­
nia programu mówi p. N. o walce klaa. 
Warto przytoczyć słowa człowieka, któ­
rego ohyba nikt nie posądzi, że się bra­
ta z enperowcami:



.P  RA C A" 17 marca 1922 r. Nr 70 ^  ÜLlf

F i r a n k i
n a  m e try  1 odpasow sn»  w w lo lk tm  
w yborne po nadK w ycïaJ U n łc h  çe- 
n*cŁ, bo Jbm cko  p r* ea  podîVocz«* 

cen »»kup ione , orar, m ijnow - 
sf.e m a te r ia ły  n a  g a rn i tu ry  nrçsîtiu, 
u ls try , spoitttle. p a l t a  d w a ś k łe ,oro* 
nr.owlot, garbardini}  eto. sprzeda}« 
tf a to  fln tik  S rm w .h tl 1 Hoin»r, Lód*, 
łM otrkow ska 100 i f l l ja  160.

„Walka klas jest dla NPR. konie­
czną o tyle, o ile nie szkodzi interesom 
ofróino-paiistwowym, przy których obo­
wiązuje cały naród jedna solidarność... 
W koMym razie (program) nie Jest pod­
szyty międzynarodową solidarnością pro- 
letarjatu, co od programu socjalistycz­
nego zasadniczo go różni“.

W końcowych uwagach o progra­
mie czytamy zdanie takie:

„Program ten ma szanse powodze­
nia, łączy bowiem narodowy punkt wi­
dzenia ze społecznym, przy ozem pier­
wszy iest akcentowany bardzo siluie, jak 
musi być u partji zrodzonej pod ucis­
kiem narodowym na obczyźnie i roz­
wijającej się ntisamprzód w dzielnicy, 
która uciskowi tak silnie podlegała 
(NPR.), ma szanse powstrzymać rozwój 
PPS. i zyskiwać przyrost kosztem so­
cjalizmu“.

Stosunkowi N PR . do inteligencji 
[tfMwięca p. N. następujące uwagi:

„W programie NPR. znajduje się 
ustęp, w którym do klasy robotniczej 
zostali wciągnięci wszyscy, którzy żyją 
z pracy, uie z dochodu od kapitału — 
więc takżo inteligencja. Można powie­
dzieć, iż v; pozyskaniu inteligencji do 
szeregów partyjnych tkwi główny na 
przyszłość waruuek a zarazem problem 
rozwoju NPR."

„Partju ta posiada masy silnio zor- 
tf.inizowane i jak dotychczas karne. Mu­
si jednakże wytworzyć sobie 'warstwę 
kierująca, musi do wielkiej ilości fąk 
dodać odpowiednią ilość mózgów. Jeżeli 
jortje nasze wogóle cierpią na brak lu­
d/i w znaczeniu indywidualności kiero­
wniczych, grupujących dokoła siebie je- 
•4; lo su  i i nadających ton masie, to NPR. 
,ju'co stronnictwo młode jest może w 
¡tejkorzystniejszom położeniu ze wszyst­
kich wielkich stronnictw. Czyni też zu-

■ i; sgi w tym kierunku, uwieńczone ju i  
I' > części powodzeniem. Na z.jeździe wo- 
jfwóuzkim w Poznaniu przemawiaj uie- 
tylko przedstawiciele mas robotniczych...
; > przedstawiciel klubu NPR. w poz­
nańskiej radzie miejskiej architekt p. K. 
i: Uenstedt, adwokat p. lianaozak z 0- 
t=t!owa i dyrektor Banku Zjednoczenia 
w Pitfuaniu p. Kierczyńaki. Z łamów pru- 
b? NPR. odzywają się wezwania do in­
teligencji, aby wstępowała w szeregi 
]',:rtyjne i apele te nie pozostają bez 
rezultatu“.

Pisząc w końcu o szansach wybor­
czych poszczególnych stronnictw, stwier­
dza autor małe widoki Narodowej De­
mokracji, która—do niedawna tak silna
— została przy wyborach do ciał samo­
rządowych w t). dzielnicy pruskiej poin­
ta kompletnie przez NPR., A w rosm e 
poświęca jeszcze kilka znamiennych u- 
wag stosunkowi obopólnemu endecji i 
jej ekspozytury chadecji.

„Otwartą pozostaje kwestją, <‘zy 
Chrześcijańska Demokracja będzie i no 
nowych wyborach w dalszym ciągu „ti- 
Iją ND.“, jak  ją  przeciwnicy nazywają... 
Dotychczas popierała ona naogół Zwią­
zek Ludowo - Narodowy, nawet czasem 
czyniła to w sposób jaskrawy, tłuma­
czony przez krytyków jako proste uży­
wanie Ch. D. pr/,ez Związek Ludowo - 
Narodowy do spraw, których sam nie 
chciał z własnej inicjatywy wytaczać. 
Walkę miejdzy Óh. D. a ZLN., powstałą 
w ostatnim czasie i manifestującą się 
wyraźnie w odnośnych organach partyj­
nych, tłumaczono nawet jako fikcję, o- 
bliczoną na wybory i na wyborców, aby 
„maszerować oddzielnie, a uderzać ra­
zem“. W ostatnim czasie te, może po­
zorne zrazu zapasy przybierają cechy 
walki autentycznej. Akompunjuje im pra­
sa obu stronnictw coraz energiczniejszą 
dyskusją. Przed Chrześcijańską. Demo­
kracją otwiera się coraz wyraźniej pro­
blem: pracować samodzielnie, lub iść 
pod komendą, chociażby sojuszową, Na­
rodowej Demokracji“.

Uwagi powyższe, które wybraliśmy 
z artykułu p. Noskowskiego, są dlu nas 
tem cenniejsze, że pochodzą od człowie­
ka bezstronnego, który je  zebrał na pod­
stawie .obserwacji bez najmniejszego o- 
sobisiego kontaktu z NPR. Widzimy 
zatem, że i ludzie stojący poza nawia­
sem naszej partji umieją nas sprawied­
liwie ocenić i docenić i o NPR. pisać, 
jak  to jest w zwyczaju w państwach 
cywilizowanych. Nie umieją togo tjlko  
nasi zacietrzewieni przeciwnicy „bogo- 
ojozyźmani“ i penesowcy uważający, że 
Polska to teren ao popisywania Bię me­
todami meksykańskiemi.

z  żytfn pretclctel Inteligencji.
Z ^ a z d  p r a c o w n i k ó w  

w ięzien n ych .
Odbył się 4 'ty  wuluy zjazd delega­

tów pracowników więziennych Rzeczypo­
spolitej Polskiej tak m ie lący ch  jak i nie- 
naieiącycii do istn iejącego  związxu p ra­
cowników więziennych.

Na zjazd przybyli delegaci więzień 
b. Kongresówki, Poznańskiego, Pomorza, 
Małopolski i Kresów W#cbo>?nicli.

N ajw ażniejszym  pankiem  obrad była

sp raw i reo rg i nizaoji związku, przez ko« 
misję, w ybraną z inicjatywy dotychczaso­
wego zarządu związku, przez pracowni­
ków więzień w arszaw skich w dnia 24 gru­
dnia 1921 roku, a mianowicie: usunięcie 
ze związku podłoga politycznego i k aso- 
wego, na jakim  dotychczas związek p ra­
cował i postaw ienia go wyłącznie na grun­
cie państwowym i zawodowym i um ożli­
wienie w ten sp osób  n a le ien ia  do  sw iązku 
wszystkim pracownikom  bez ró in ic y  s ta ­
nowiska. Zam ierzania kom isji nieom al bez 
dyskesji zostały w zupełności osiągnięte, 
dzięki czemu zgłosił połączenie związek 
pracowników w ęziennych W ielkopolski i 
Pom orza, istn iejący dotychczas jako  od­
dzielny iw iązek. Na wniosek poszczegól­
nych referentów kom isji zjazd uchw alił 
założenie przy związku kasy pogrzebow ej, 
kasy po&yczkowo-oszczędnoiciowe), budo­
wę własnego dom u i wydawanie bezpła­
tn ie  m iesięcznika jako  o rgana związku. 
P rócz tego zjazd uchwalił kilkanaście 
punktów , dotyczących spraw y m atcrjalnej 
pracowników więziennych, jak  spraw y 
um undurow ania, zw olnienie z op ia ty  za 
opał, ćwiaUo i m ieszkania zajm ow ane 
przez pracown ków w gm achach w ięzien­
nych, zrów nanie poborów we wszystkich 
dzielnicach państw a, bezpłatne korzystanie 
z pomocy lekarskiej, zw olnienie od opłaty 
w pisów szkolnych itp .

Do zarządu wybrani zostali: pp. H. 
W apniarik i —  prezes, Lewków z P o zn ań ' 
sk iego — w icep rezes, M . Dąbrow ski— se­
kretarz, A. M alinowska — zast. sekretarza,
E. Zajdel—skarbnik , S. Adamski —  zast. 
skarbnika, W. Furm ańczyk, Sanecki z M a­
łopolski i Rom anowski 8 W ielkopolski.

0 pomoc repatriantom.
K o m i t e t  P o m o c y  J e ń c o m  p r z y  S e j ­

m i e  r o z p o c z y n a  w i e l k ą  a k o j ę  r a t o w n i ­
c z ą  n a  k r e s o c h . C h i d z i  t u  b o w i e m  o 
lo s  t y c h ,  k t ó r z y  z  R o s j i  p o w r ó c il i  i 
z n a l e ź l i  s ię  w  p o j o ż e n i u  b e »  w y j ś c i a , 
a l b o w i e m  p r ó c z  o d ł o g ie m  le Z ą c e J z i e m i ,  
p o r o s łe j c h w a s t a m i  i z i e l s k i e m , p i c  p o -  
z a t e m  n a  n ie j n ie  z a s t a l i ,  n z  g o łe m i 
r ę k o m a  n io  m o g ą  p r z y s t ą p i ć  d o  p r a o y . 
A k c j a  p o le g a  n a  u r u c h o m i e n i u  w a r s z t a ­
t ó w  p r a o y , t .  J. z a o p a t r z e n i u  r e p a t r j a n t a  
w  p ł u g i ,  i  z i a r n o  i  p o b u d o w a n ie  b o d a j 
p r o w i z o r y c z n y c h  z a g r ó d .

A k c j a  p o m o c y  r z ą d o w e j  ń io  j e a t  
w  m o ż n o ś c i  d o t r z e ć  d o  k a ż d e g o  z a k ą t k a
i o b ją ć  c a łe  o b s z a r y  i t e r e n y  z n i s z c z o ­
n e , d o  k t ó r y c h  o b e c n ie  w r a c a j ą  m a s y  
l u d n o ś c i  n a  z g l i s z c z a .  J e d n a  w ie ś  p r z y  
d r u g i e j  s ą  s i e d l i s k i e m  c h o r ó b  i  ś m ie r c i  
z  w y c i e ń c z e n i a .

W r o g o w i e  p o l s k i  w y z y s k u j ą  te  
t r u d n o ś c i , a ż e b y  w y k a z y w a ć  l u d n o ś c i , 
ż e  P o l s k a  n ie  c h c e  s ię  t r o s z c z y ć  o lo s  
t y c h ,  k t ó r z y  d o  n i t j j . w r a c a j ą  i p o z o a t a -
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Dziwy dr. Lerna.
— Wiesz mój muły, to był świetny 

pomysł, żeś ten wóz przywiózł ze sobą. 
Wprawia mnio w doskonały humor... 
.Muszę się nauczyć kierować tem zwie* 
j . ;cieiii. Będę karnakiem mamuta w 
przyszłości. Ha! Hal Ha!

Po tym wybuchu wesołości posta­
nowiłem przypuścić natychmiastowy 
atak.

— Jaki wuj zabawny! Jaki wet-o- 
ły! Przypominają mi się dawae czasy! 
widzę wuja znowu takim, jak dawniej. 
Czemu wuj nio jest takim zawszo, d la­
czego mi nie wierzy, czyżbym nie za­
sługiwał na jego zaufanie?

— Ty wiosz o tem dobrze. Opo­
wiem ci wszystko w swoim czasie.

— Ale dlaczego nie teraz, mój wu­
ju? Wuj mnie nio zna. Nic — abso­
lutnie nic mnie nie zdziwi. Wiem dą­
bku więcej, niż wuj może przypuszcza. 
Jestem pełen podziwu dla^ doświadczeń 
w uja.

Lerno nieco zdziwiony, zaczął się
śmiać.

— I cóż ty wiesz smarkaczu?
— Wiera, że należy spuszczać się 

na dzisiejszą bprawiedlUvość w swoich 
wiągnych sprawach. Gdy nam kto wy­
rządzi szkodę, trzeba sobie samemu z 
nim poradzić — i uwięzienie yW takim 
wypadku staje się rze.c-zą zupełnie le­
galną. Krótko mówiąc mój wuju—gdy­
bym się nazywał Fryderykiem Lernem, 
Mac-liell nie byłby taki wypasiony.

— A. ta m  udwegoi — «pytał to­

nem podrażnionym Lerne. — Czy ty 
naprawdę jesteś takim ni -poniem, za 
jakiego stę przedstawiasz? Jeżeli o to 
chodzi, to jesteś w błędzie. Mac-Bell 
cierpi pomieszanie zmysłów — ale wię­
zić go — ja? Cóż za fantazja! Cóż ty 
wymyślisz nowego jeszcze? Dobrze, 
żeś mi o tem wspomniał. To mi oczy 
otwiera. Rzeczywiścio — pozory są 
przeciw mnie. Czekałom polepszenia 
etanu zdrowia nieszczęśliwca, żeby u- 
przedzlć rodzinę. Tu nio ma się co 
wykręoać — wymaga t^go moje własne 
bezpieczeństwo. Chociaż ich zmartwię, 
rnimoto muszę ich uprzedzić!... Dziś 
jeszcze napiszę, żeby po niego przyje­
chali. Biedny Doniphanl... Jego wyna­
lazek rozprószy, mam nadzieję, niesłu­
szne podejrzenia, któro mnio mocno za­
smuciły, Mikołaju.

Byłem zbity « tropu. Czyżbym 
się pomylił? 'Czyżby Emma skłamała? 
A może Lerne chciał uśpić moją czuj­
ność? Tak, czy tak, Lerno — niewinny 
czy zbrodniarz, wziął górę nademną od­
parciem podejrzeń. Poniosłem klęskę—
i znowu myśl o *Emmlo zaczęła mnio 
niepokoić.

— W każdym razie przysięgam ci 
wuju, że jedynie przypadek pozwolił mi 
wykryć Mae-Bella.

— Jeżeli ten sam przypadek poka­
że ci iano jeszcze rzeczy w tym celu, 
aby mnie oczerniać — pamiętaj ml pro­
sto w oczv zwierzać się ze swych od­
kryć, abym ci mógł z miejsca się wy­
tłumaczyć. W każdym razio surowe 
śledzeniu twych zabiegów przeszkodzi 
ci od dziś dnia w posługiwaniu się 
przypadkami, które pomagają ci spoty­
kać waryatów... i waryatki.

Przybyliśmy do JouyaL
— Mikołaju! — rzekł wuj łagodnej.

—Mam dużo sympatyi dla ciebia. Chciał­
bym twego dobra, wierz mi, moje 
dziecko. „Oho!—pomyślałem.—Chce mnio 
zleść z cukrem*.

— Słuchaj mnie! — mówił ze sło­
dyczą w głosie — 1 bądź mi pomocny. 
Wiem, żo jesteś inteligentny — i — 
przyjdzie dzieli, w którym dowiesz się 
wszystkiego. Poznasz to, o czem ma­
rzyłem — i co w pewnej części dla cie­
bie zachowam.

Tymczasem, ponieważ znasz już 
mniej więcej sprawę Mac Bella — oto 
nowy dowód zaufania! Chodź ze mną— 
odwiedzić go; zobaczymy, czy jest dość 
zdrów na przetrzymani e podróży.

Po chwili wahania — poszedłem 
za nim do żółtego pokoju.

Na nasz widok obłąkany wygiął

Srzbiat, warcząc i schował 8ię w kąt, 
rfiąo ze strachu.

Lerne pchnął mnie naprzód.—Prze­
szła mi przez głowę myśl, Ze mnie 
zamknie rozom z Mac-Ballem.

— Chwyć go zu rękę i  przyciąguij 
na środek,

Doniphan był posłuszny.
Wuj badał go, i pukał na wszyst­

kie strony — ale o ile zauważyłem, naj- 
bardiiej interesował Fię blizną dokoła 
czaszki. A reszta badania była — jak 
mi sin zdaje — tylko symulowaniem.

Blizna!!! Dyadcm półukryty pod 
dłuższymi włosamjr Fana, biegnąca re­
gularnie dokoła czaszki. JJakiż to upa­
dek aa niewiem jaką podłogę mógł spo­
wodować tego rodzaju ranę?

— Stan zdrowia doskonały. Wi­
dzisz Mikołaju — z początku ten pa- 
cyent był fiiryatcm i bm... hm... ranił 
się ze \*szy9tkich stron. Ale teraz już 
się uspokoił... mofcna go śmiało wy» 
iritić.

w i a  idi własnej»® s t r a s z n e m u  losowi, 
p o 2 w a l a j ą c  w y m i o s s i  n a  w ła s n e m  
n i e , jako b e z d o m n y m , c h o r y m  i w ynt 
d z n i a ł y m  repatriantom. , |

Do wspomnianej akcji s ą  w c ią g a ł' 
t e  to o ś r o d k i  i  m i a s t a , która najmniej

fodczas wojny ucierpiały i p o w in n y  
a z a ć  s w ą  pomoc, przyjmuląc n a  siebi* 

odbudowę w jednem z  takich liczny.®11 
p o w i a t ó w  n a  Krosach, w których z»®11' 
s z k u j ą  r e p a t r j a n c i j .

M i a s t o  Ł ó d ź  m a  o d b u d o w a ć  p#'vlt 
G r o d z i e ń s k i .  A k c j ę  p o w y ż s z ą  w  nasz«® 
m ie ś c ie  p r z e p r o w a d z a  K o m i t e t  Poiuooj 
J e ń c o m  w  Ł o d z i  i  w s z e l k i e  « r g a n y  iV 
m o r z a d o w e .

P o m o c  r e p a t r j a n t o i n , to  P oinfS
n a j b a r d z i e j  n i e s z c z ę ś l i w y m  z  jP°s

disz n i s z c z o n y c h  w o j n ą , t o  zyskanie 
P o l s k i  w i e r n y c h  J « J  s y n ó w .

N i e w ą t p l i w i e  z a k r e ś l o n a  a k c ja  '*T 
d a  p o ż ą d a n e  r e z u l t a t y ,  d o  który ca 
w i e l k i e j  m i e r z o  p r z y c z y n i ć  s ię  wid® 
o f i a r n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a .

F u n d u s z e  n a  te n  c e l s ą  n le o d « 5* '  
n e . S a m a  a k c j a  m ó w i  z a  s ie b ie . O u * “ 
n o ś ć  p r z e t o  s e  8 t r o n y  s p o ł e c z e ó ^ * ' 
p o w i n n a  b y ć  w y d a t n a  i s t a ł a .’

«a> ' » 'I
Oświata i Szkolnictwo.

A b so lw en ci praktyczny*^  
kursósar nauczyoiels&tch*

Ministerjum oświecenia zorgani^ 
wało w ostatnich czasach szereg 3 - ^  
sięcznyoh kursów praktycznych dla W  
dydatów do zawodu nauczycielski^ 
którzy ukończyli przynajmniei 6 **! 
szkoły w-edniej. Obecnie wielu tsK*®* 
kandydatów pracuje już w szkolnict^ 
powszeclmom, ministerjum oświcc«1 
zwróciło się więc do inspektorów są*®, 
nyck z poleceniem zbadania wynik®, 
pracy absolwentów takich praktyczni^ 
kursów,a to celem stwierdzenia, czy tir« 
dzane dotychczas kursy odpowia^11, 
swemu zadaniu.

Nauka o wzruszeniach 
i nowa teorja miłości 
i różnych jej rodzajów.

(H-gi odczyt p ro les jra  d-ra  Leona Pc,r,‘ 
iyckiego).

,W trzygodzinnym  blisko wyklfld*'* 
niedzielnym  zaznajom ił nas f lo f . Pełrt' 
życki z w łasną teorją o zjawiskach d0' 
znawczo-popędowycb, czyli em ocjach ( iia' 
polsjac,b).

Postępow aniem  naszem  kierui* 
cje w ten sposób, że prrystosowyww 
aparat psycho-łizyczny, ja d m  jest ot;*'

Konsultacyn była skończona.
— Jak myślisz Mikołalu? Cflf 

mam go odesłać jaknajwcześniej? 
wiedz mi swoje zdanie. Pójdę oi 
rękę... •

Grzeczność jego kazała mi być Ą* 
baczności—ale dziękowałem mu uprz0!' 
mie za zaufanie.

Lerno westchnął.
— Widzisz — ludzie są tak złoś»' 

wł! Napiszę natychmiast. Czy zec&' 
cesz zawieźć list do Grey? Za dziesi? 
minut będę gotów.

Nerwy moje już były wyczerp3Df
Wchodząc do zamku, pytałem 

siebie — czy z niego wyjdę. — Czerny 
to demony 6nów wskazują mi pokój 
waryata jako miejsce każni? Ludoja® 
w każdym razie okazał się ludzki i o®.' 
brotliwy. Mógł mnie przecie zamknij0
— a nie zrobił tego. Co więcej, posył* 
mnie teraz automobilem do Grey, wi£ 
dząc, żo taki spacer mógłby się sko1*' 
czyć moją ucieczką. A  możeby t?1", 
skorzystać z tej wolności? — Nie, »if‘ 
Zostanę!

Gdy Lerne pisał list do rodzić 
Mac-Bella, poszedłem do parku.

I tu byłem świadkiem dziwn&gjl 
zjawiska. Zamknął się na nim, że t»* 
powiem cykl doświadczeń Lema. 
co widziałem, było czemś przeczące.1,1! 
zasadom instynktu. W jednej ch\y>- 
doszedłem do fantastycznego, ale okrop; 
nego rozwiązania zagadki. Cóż—kie^J 
myśl moja daleko była od ścisłości 
nie mogła nawet określić, na czoin 
rozwiązanie polegało. Mimo to 
jedną sekundę miałem wyolbrzymi8*1] 
świadomość dojścia do wyniku — a F  
sekuriizie wzruszyłem ramionami—śrei0'  
jąc się sam a siebie.}
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nizm człowieka do wykonywania danej 
(aukcji.

Podobnie, jak na organizm, gdaie 
podporządkowuje się emocjom—fizjologia, 
Walają emocje na psychikę, kierowaną 
ptxei Impulsje.

L itw o sprawdzić, iż a waga, a więc 
poznanie, wyobraiama (delirium  famis) 
talefcą od em ocyj. Z punktu w idzenia 

- *moqjonalnego iyw e wyobrażenia, aaprz. 
m ak u  poruszającego się w nocy, niby 
wndyta « rew o lw erem — nie różn ią  aię od 
poslrzężeń, które ze swej strony  rów nają 
•'S—halucynacjom.

Liczne przykłady potwierdzić m ogą 
•pływ emocji na uczucia: nieodcsBw anie 
**n i obrażeń cielesnych prze* żołnierzy
* szale bojowym i t. p.

Emocje kierują wolą, która jeit wy­
konawcą ich żądań; o ile chodzi o zdecy­
dowanie czfgoá, tylko zreslizowanie jakie* 
|oś projckra w przyszłości moż^ być od 
*ffloconj«lnych żąd^ń niezależne. Ody wola 
jest przeciwna emocji, np. wola niejedze- 
*ia wobcc &łodu,— uastęprje walka mię­
t y  emocją a wolą. z które) tylko czło- 
***k o b. silnej woli wychodzi zwycięsko.

O pierając się n i  powyższe! teorji o 
‘topulsjach, przystąp ił prof. Petrażycki do  
•yjaśrnenin is to ty  m iłości, k tó ra nie Jest 
“czuciem, lecz zjawiskiem  doznaw czo-po- 
Pęaowem (em ocją).

Jeżeli miłość nie jest ani wyobratc- 
®>łoi danej osoby, połączonem z uczu­
ciem przyjemnem, aui—ze skłonnością do 
Przeżywania takictiże uczuć (patrz sprz­
e d a n ie  z dnia 8.UI r. b. nr. 67 .Pracy“); 
•e*eli U zw. sympatia kończy się wraz ze 
•mierełą, a zatem przeczy wersjom o mi- 
tości dozgonnej i nie wyłącza radości bca- 
pO!:redsio po zniknięciu iizycznem przed- 
“•iota, upodobań: czeaiże wyjaśnić pod- 
“;cccn¡r, radość i Ł d. aa widok tak zw. 

„«sób ukocnanycii?
O to w o b .c  danych osób , & la k ie r z e ' 

C2y konkrtłno-iridyaidualuy  cb, «p. obraz,
' J*«46a i t. d. istnieje skłonność do prze­
ł y k a n i a  em ocji, którą prof. Petrożycki c- 

•f tiia , jako t. zw. predylekcje cm ocjonsl- 
*e. co z pew nem i zastrzeżeniami w języ­
ku potocznym  nosiłoby nazwę upodobań 
•toocjonalnjCh.
, Wbrew oczekiwaniom, a nawet zda­
ne sobie r, tego dokładnie sprawę pr*y- 
•^pił prof. Pctraiycki przedewbzystkiem 
Jo omówienia miłości, dającej się okre- 

IfMć j»ko ti«rdecrne prs/wiąianie; a więc 
taaUr8kiej, rodzinnej, ect.

|  . v/zemt® jest ten rodzaj miłości, czem 
wytłumaczyć pewien pociąg i skłonność 
80 czynienia dobrze—wzajemnie—między 
•ociaająccmi się osobami?
. Wprowadzając dwa czynniki: charl- 
ws—dobroć i atrakcja—przyciąganie, okre­
ślił prof. Pettałycbl serdeczne przywiąza- 

jako skłonność do przeżywania clia- 
*ytatywr.o*atrakcyjnycli emooyj.

Na cakończen.e prof. Petrałycki ómó- 
miłość erotyczną, którą znamionują 

*»wsze—podobnie zresztą jak miłość wo* 
jole—głosy przyciszone, postacie zgięte. 

W miłości erotycznej, podobnie jak
* 8erdeczaeoi przywiązaniu, grają rolę 
•mocje charytatywno-airakcyjne, które są 
Jednocześnie filoc.-ntryczne i futuryczne 
'•Krytyka nauki Darwina"). Ponieważ 
*sobserwować dają się one główni© u

.  **‘crząt żyjących stadami, możnab/ je 
nazwać emocjami solidarno - przyciągają*

Rozróżnianie w miłości erotycznej: 
cf2f » fymPa'J‘ * miłości jest, zdaniem 
r ot• Petrażyckiego, grą słów, które ozna- 
CZaM tylko rolne stopnie miloáci.

Mówiąc o m&łżeń&twie, jako przeja- 
«kłonnoścl monogsmicznycb zauwa- 

yc się da^eyeb u gołębi, ludzi i r. d., 
«opatrzył się w niem przenikliwy i bystry 
Jjjagnosta miłości istnienia podwójnych 
¿Ciu 1 z którycł.—duchowe, opatte na 3er- 
ceceuem przywiązaniu wzmagają się w 
*n erę dłuższego współżycia, podczas gdy 
»etyczne, w dziedzinie zmysłów, likwida- 

]ą si szybko po ich zrealizowaniu.
Iu me bez ironji powoluł sic szano- 

ny prelegeni t»z jeszcze na głęboko 
«motywowany a z szerszego naakowego 
punkią widzem« zrozumiały pogląd, il la­
wie, jako istoty perwersyjne, muszą być 

y^czanl, gdy clicdsi o nowe teorje nau- 
•owe, którym dzisiejsza etyka, dzisiejsze 
0 Dycza;e i dzisiejSEa perwersyjoa filozofia 
n:et*ołieańskc-d£rwini«tyczna przecią.

S.

Radni nieobecni na posiedze­
niach Bady Miejskiej.
Niniejszym podajemy do wi&do- 

mośoi. że na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 16 marca r. b. byli nieobecni bez 
podania przyozyn usprawiedliwiających 
następujący członkowie Rady Miejskiej: 
Dr. Markus Braude, Chwalbiński Leon, 
Abram Majer Kapłan, Henryk Kropi, J a n  
Nowosielski, Dawid Polak, i Estera Zyn- 
gier.

K a l e n d a r z y k .
D zii Gertrudy 
Jutro Gabryela
Wschód s ło ń c a . 
Zachód .

Q m. fiO 
ß m. 40

o  f u ü d u s s u  

P r a s o w y m  „ P r ^ c y “

Wschód księiyca 10 m. 08 
Zachód * 8 m. Ol

— Na czeid Haczelnlka Państwa. Dn. 
19 mnrea rb. w DOK Nfc IV w Lodzi 
odbędzie b!q raut ku uczczeniu imienin 
Naczelnika Państwa. Obecni będąprzed- 
stawieiele władz państwowych, muni­
cypalnych, korpus oficerski, przedsta­
wiciele prasy i zaproszeni goście, ap

— Z pobytu Ministra Spraw Wewnętrz­
nych w Lodzi. Bawiący w naszem mieś­
cie Minister Kamieński w dniu 15 b. m. 
odbył szereg konferencyj z przedstawi­
cielami władz wojewódzkich i komunal­
nych, następnie zaś uczestniczył w zjei- 
dzlo starostów oraz odbył konferencję 
z generalnym komisarzem dla spraw 
repatrjacji, p. W. Grabskim, przybyłym 
tegoż duia do Łodzi. W dn. 16 b. m. 
konferował p. minister Kamieński z 
Dowódcą D. 0. K. N» IV p. gen. Ma­
jewskim.

O godz. 2 po południu u J. E. bis­
kupa Tymienieckiego, 2 okazji pobytu 
Ministra Kamieńskiego odbyło się śnia­
danie, n a  którem obecni byli, w pierw­
szym rzędzie p. minister Kamieński 
oraz przedstawiciele władz państwowych 
i municypalnych.

W  dniu wczorajszym p. minister 
Antoni Kamieński złożył pożegnalną 
wizytę Z a r z ą d o w i  Oddziału Ł ó d z k i e g o  
Pol. Czerwonego Krzyża, życząc-insty­
tucji w dalszym ciągu tak owocnej 
i pożytecznej działalności, oraz uznania 
u społeczeństwa, j a k i e m  się dotyohczas 
cieszyła.

’ Minister Kamieński opuszcza Łódź 
dzisiaj. ap.

— Z pobytu gen. Szeptyckiego w Lodzi.
Jak  donosiliśmy Generalny Inspektor 
Armji i». Gen. Szeptycki bawi w Łodzi 
w charakterze służbowym.

W  poniedziałek i we wtorek odby­
ła się gra wojenna, a w ostatnie dwa 
dni gen. Szeptycki dokonał inspekcji 
oddziałów wojskowych, stacjonowanych, 
w Łodzi.

Gen. Szeptycki złożył oficjalne wi­
zyty przedstawicielom władz administra­
cyjnych i municypalnych. (ap)

— Osobiste. W dniu 16 b. ra. przy­
był do Łodzi generalny Komisarz dia 
spraw repatrjacjl pan Dr. Wł. Grabski, (ap)

— Ustąpienie dyr. Noskowskiego. Do­
wiadujemy się, że dyr. Teatru Miejskie­
go w Lodzi, p. Zygmunt Noskowski, 
zrzekł się oficjalnie swego stanowiska 
na sezon przyszły. Prawdopodobnie 
jednym z najważniejszych motywów re­
zygnacji p. Noskowskiego była niemoż­
ność skoordynowania działalności arty­
stycznej kierownika teatru z małofacho- 
wemi pretensjami i wymaganiami wie­
logłowego cifiła pepesowsko-magistrac- 
kiego, w postaci Komisji Teatralnej.

— 0 służblo wojskowej jednorocznej. 
Prawo do jednorocznej służby przysłu­
guje tym, którzy w chwili powołania 
ich do służby w wojsku stałem zdali 
w szkole średniej państwowej lub przez 
państwo uznanej, egzamin dojrzałości, 
względnie równorzędny z nim egzamin 
ostateczny. Komend« Główna Wojsk 
Polskich, po porozumieniu z odpowied­
niemu Ministerstwami ogłasza co rok 
publicznie wykaz tych zakładów nauko­
wych, które uprawniają Ich absolwentów 
do l-rocznej służby. Prawo to przysłu­
guje następnie 'tym, którzy chwili po­
wołania ich do stużby w wojsku stałem 
ukońozyli conajmniej fi klas szkoły 
średniej państwowej lub przez państwro 
uznanej, a to na warunkach, które 0- 
kreśla Główna Komenda Wojsk Pol­
skich, po porozumieniu x łUądeu.

Uprawnieni do jednorocznej służby 
otrzymują poświadczenia tego swego 
prawa od właściwej władzy wojskowej. 
Wszysoy żołnierze służby czynnej, któ­
rzy w czasie odbywania służby uzyska­
ją warunki, uprawniające ich do jedno­
rocznej służby, mogą uzyskać uprawnie­
nie jednorocznych od właściwej władzy 
wojskowej, po przedłożeniu przepisa­
nych dokumentów. Celem uzyskania 
prawa do Jednorocznej służby muszą 
petenci najpóźniej w dniu przeglądu 
przedłożyć w oryginale albo w uwierzy­
telnionych odpisach następująco doku­
menty: 1) metrykę urodzenia, 2) urzę­
dowe świadectwo moralności, 8) świa­
dectwo szkolne, uprawniające do jedno­
rocznej służby.

Nieuzasadnione niedotrzymanie ter­
minu stawiennictwa pozbawia uprawnio­
nych przywileju jednorocznej służby.

Po odsłużeniu roku, jednoroczni, 
którzy aspirują do rangi oficerskiej Ja- 
kiegobądź rodzaju broni, poddani będą 
egzaminowi i po złożeniu go z dobrym 
wynikiem zostaną mianowani aspiran­
tami oficerskimi.

Ci, którzy wstąpili do służby w 
Legjonach Polskich (Polskim Korpusie 
Posiłkowym) oraz w Woj3ku Polakiem 
podczas wojny,— uważani będą za peł­
niących obowiązek służby wojskowej 
zgodnie z przepisami. Tym obywate­
lom b. Królestwa Polskiego, którzy od­
byli czynną służbę w wojsku rosyjskiera 
lub w oddziałaęji polskich, wyłonionych 
z wojska rosyjskiego podług wojskowej 
ustawy rosyjskiej, zaliczy się czas służ­
by, przebytej w wojsku przed wojną 
i w czasie wojny, według ustalonych 
przepisów. ap.

— Zjazd prasy prowincjonalnej w So­
snowcu. Na posiedzeniu zarządu związku 
pr..sy prowincjonaln j w Warszawie u- 
chwalono, i* najbliższy zjazd przedstawi­
cieli prasy prowincjonalnej oćb,dzie się w 
Sosnowcu w przeddzień wkroczenia «oj- 
ska polskiego na G. SIąsk.

Po zjeździe uczeitn cy udidzą się in 
corpore na G. Śląsk.

— Zjazd osadników wojskowych. W 
dniu 19 b. m. rozpocznie się;w Warsza­
wie zjazd przedstawicieli osadnictwa 
wojskowego na kresach wschodnich. 
Przybędą delegaci ze wszystkich powia­
tów.

— Opcja na rzecz obywatelstwa pol­
skiego. Ponieważ władze rosyjskie i u- 
krąińskie wymagają, ażeby optujący 
przedstawili poświadczenia, służyć ma­
jące do wrykazania ich upoważnień do 
dokonania opcji, M.S.Wewn. polecił, żeby 
przy wydawaniu odpowiednich poświad­
czeń stosowano następujący tryb postę­
powania:

Jeżeli osoba interesowana jest, za­
pisana do ksiąg stałej ludności b. Kró­
lestwa Polskiego, względnie do ksiąg 
na ziemiach b. Cesarstwa, jakie wcho­
dzą w skład Państwa Polskiego, włjjdza 
gminna winna wydać poświadczenie w 
formie listowego wypisu z p o m i e c io n y c h  
ksiąg, względnie aktów. Jeżeli natomiast 
chodzi o stwierdzenie, że uana osoba ma 
prawo być zapisaną do ksiąg stałej lud­
ności b. Królestwa Polskiego, .tudzież, 
jeżeli wydanie wypisu* jest niemożliwe 
wskutek tego, iż księgi te zaginęły lub 
zostały wy winione, władza gminna prze­
prowadza w w ii względzie tylko odpo­
wiednie dochodzenie, dotyczące zaś po­
świadczenie wydają na podstawie wyni­
ku dochodzenia właściwa wiadza admi­
nistracyjna I instancji. (ap)

— Ochrona mostów. Sztab generalny 
wystosował rozkaz do D. O. K. w Po­
znaniu i Łodzi, by powyższe na żądanie 
wrładz cywilnych niezwłocznie udzielały 
wszelkiej pomocy wojskowej dla ochrony 
mostów i urządzeń drogowych i kolejo­
wych przed krą i powodzią. (ap)

— Rozdawnictwo zagonfców. Magi­
strat rozpoczął rozdawnictwo zagonków, 
uwzględniając w* pierwszym rzędzie zwią­
zki zawodowre. Rozdawnictwo odbywa 
się w lokalu wydziału opieki społecznej 
przy ulicy Moniuszki 10 od 3 do 7. (bip)

— Pogrzeb weterana. Wczoraj przez 
ulice naszego miasta ciągnął kondukt ża­
łobny ze zwłokami weterana 18Ó3 roku, 
Wawrzyńca Ciesielskiego. Na czele kon­
duktu szli weterani ze sztandarem, orkie­
strą wojskową i pluton honorowy pie­
choty. (bip)

— Obiady dla inteligencji. Kuchnia 
dla inteligencji przy ulicy Piotrkowskiej 
»2 cieszy sio wielkiem puwodzenięm z 
powodu tanich l dobrych ebiadów. Ku­
chnią zarządza wydział opieki społecz­
nej. (bip)

— Walka z lichwą. Za podbijanie cen 
mięsa wołowego, okręgowy urząd 'walki 
i  lichwą skazał rzelników hurtowników:

Arona Zarzewsklego (P odrzeczna 10) n* 
miesiąc bezwzględnego aresztu, oraz pół 
miljona mk. grzywny, tudzież Henochk 
Zarzewskiego (Północna 12) na pół mil­
jona mk. grzywny, z zamianą na l m ie­
siąc aresztu. (bip)

— Godne naśladowania. Szkoła pow­
szechna JMi 34, celem zebrania funduszu 
na założenie bibljoteki dla dzieoi, u rzą-. 
dza dnia 18 marca r. b., o godz. 8 wie­
czorem wr Helenowle Koncert—Raut t 
wielce urozmaiconym programem. Kon­
cert zakończy się po godz. 12 w nocy 
zabawą taneczną do rana. Tam też dnia 
19 b. m. od godz. 1 pp. do godz. 3 i pół 
odbędzie się przedstawienie dla dzieci. 
Sądzimy, że społeczeństwo poprze ten 
szczytny cel.

Bilety do nabycln w księgarni 
Gebethnera i Wolffa oraz w Związku 
Nauczyc. (Andrzeja 8).

— Wielka loterja pieniężna Czerwonego 
Krzyża. Od Tow. Czerw. Krzyża otrzy­
mujemy następujący list:

Niechaj każdy, kto nie zaopatrzył 
się dotychczas w losy, spieszy się z ich 
nabyciem.

Ciągnienie 20 czerwca b. r., wygra­
nych 15,000 losów, wypłacane będą bez 
żadnych potrąceń. I wygrana mk. 2 mil- 
jony, druga 1,500,000, dwie wygrane po 
mk. 1,000,000 i td.

Losy nabywać można w biurze G/.. 
Krzyża (Piotrkowska Nż 96) od 9—3, w 
sklepach W.W.P.P. Jarocińskiej (Piotr­
kowska 121), Dietla (Piotrkowska 107), 
w „Promioniu“ (Piotrkowska 81) u Ge 
bethnera i Wolfa (Piotrkowska 88) w 
„Świteziance“ (Piotrkowska 87), Wol­
skiego (Konstantynowska 8), WoLskieg-» 
(Piotrkowska 3), oraz w Resursie Rze­
mieślniczej.

— Groźba zamknięcia ptekarń. .Jak 
wiadomo komisja do badania cen i zy­
sków' wydała nowy cennik tia artykuły 
pierwszej potrzeby. W cenniku tym ce ­
ny pieczywa ustalone zostały o wielo 
niższe od dotychczasowych, co wywołało 
wielkie niezadowolenie w'śród majstrów 
piekarskich, którzy zwrócili się do za­
rządu związku z prośbą o wyjaśnienie, 
gdyż podług tych cen sprzedawać pie 
czywa nie mogą. Przedstawiciele cech;; 
majstrów piekarskich wysłali delegatów 
do urzędu walki z lichwą i do komisa­
rza rządu z prośbą o interwencję ze 
związku z tem odbyło się wczoraj. W 
branie majstrów piekarskich, którzy 
oświadczyli, że o ile ceny wyznaczone 
przez komisję do badania cen nie zosta­
ną zmienione, wówczas piekarnie zarżną.

— Odczyt angielski o kwestji robotni­
czej. W niedzielę, iu. b. m. odbędzie si«i 
W' Żółtej Sali hotelu Manteufel odczyt w 
języku angielskim W. Jesieni a nj te­
mat „The Labor Problem“ (Kwestja ro­
botnicza). Początek o g. 3 po poł.

Treść: Kapitał a robotnik. Organi­
zacje polityczne i zawodowe robotników. 
Prawodawstwo ochronne. Stosunki za­
robkowe w Ameryce i ich wpływ na 
stanowisko klasy robotniczej.

Tatr, rcroin l a mki.
Teatr ¿icjskl, C l^ elolana 68.

Dziś t. j. w niątek Teatr Mifj--k 
daje kom. w 4-ch akt. „Zemstę“. W 
sobotę o godz. 4 po poł. dla młodzieży 
pocenachnajaii3zvchdanabędzi9 również 
„Zemsta-. — W roli Papkina wystąpi 
p. Edward Feitner.

Przed przedstawieniem wysłoa. 
prelekcję p. Śliwiński — wizytator 
szkół.

Z powodu niedyspozycji artystki 
kreującej jedną z główniejszych roł. 
zamiast „Potasz i Perlmutter“ — darni 
będzie „Z msta“ (.po raz ostaini).

Podwieczorek towarzyski Syndykatu Dzienni 
Karzy Polskich wrodzi.

W niedzielę, dnia 19 b. m. w yali 
Restauracji Teatralnej (Dzielna j 8)odbę­
dzie się nierwszy w Łodzi podwieczorek 
towarzyski Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich w* Łodzi. Organizatorzy fiveo'clocku 
poza czarną kawą i ciastkami pragną 
dać gościom program koncertowo-kaba- 
retowy, o którym szczegóły damy jutre1.

¿jieć należy nadzieję, że polską 
Łódź tłumnie pośpieszy do Teatralnej, 
by mile spędzić kilka chwil na pog«- 
wędce towarzyskiej. , .

Svndykat Dziennikarzy Polskicn ma 
zamiar" niedzielnym.five o'olockiem zaini­
cjować stałą tradycję »podwieczorków 
dziennikarskich wr Łodzi“ będących luc- 
dzielnem popołudniowym •miejs em ren- 
dez-vous polskiej intelig^noji ło> 1 /.łcioj.
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W  r o l i  g łó w n e j  p r * e -  
o u d n a  g w ia z d a  e k ra n u  
o s ta tn ie j  d o b y  —  — L i a n e  H a i d

S ~ 5 ł
U tw o ry  rauzycan® śotóle dostosow ane i w ykonano p r a c z  o r k i e s t r ę  sym fon iczną pod k i e r u n k i e m  p , M .  C H W A T A .  

Z powodu s z a lo n y c h  k o B z tó w  ceny m iejso od godz. 6-ej nieco podniesione.

Kino

11L8D0WY
ul. Przejazd 34.

> ,

e © e © © ® © e e ® a

Od w torku  dn. 14 do niedzieli do. 10 m arca  w łącznie.

Demonstrowany będzie przepiękny obraz wioski p. t.

NIECZYSTOSĆ
Bogata dekoracja.

Ceny mlcJsc nitki«.

wspaniały dramat Ayciowy w 5 wielkich oiąściacb, * 
wszechświatowe! sławy tragiczką włoską, ulublett»^
p5b«ra- FRANCESKA b e r t in i  ¿ a

i

Doskonała grf'
n o ś o i

W dnie  pow szedn ie sp ec ja ln a  znlftka.
Początek w niedzielą i święta o godz. 2 po poi., w soboty o godz. 4 po poł., w dnie powszednie o godz. 0 po poł. 

BBłas -aaa— a— ii m u  im nim i ^ ■ ^ a a c i s B B B n E n B s a o ^  nv..;,:: - ......... ........ it  iimaai i n

K L I K O

)l)U

ul. Sienkiewicza JNŁ 40. 

Dziś i dni następnych!

Znakomita sztuka Gabryeli Zapolskiej w 6-ciu aktach p. t.

> > TAMTEN
Odtwarzający w barwaoh jaskrawych martyrologjQ narodu polskiego z ostatniej doby caratu.

Ekran Kinematograficzny po raz pierwszy wyświetla przeróbki} znakomitej sztuki, granej na deskach teatrów
Warszawskich. Rzecz rozgrywa siQ w Kazamatach X-go Pawilonu.

Ceny miejsc nizkie, dla Urzędników Państwowych zniika o b o  proc. za wyjątkiem soból, niedziel i świąt. A  
Początek o godz. 5-cj, w soboty, niedzielę i święta o godz. 8-oj po poł.

D R U K A R N I A  A K C Y D E N S O W A

..PRACA“ m i  Przejazd 8-
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T a p io  i e l e g a n c k o  u b r a ć  s i ę  m o ż n a
TYLKO W FIRMIR

Piolrliowika 73 . S. GUTHRAN Piotrkowska 73.
Wielki wybór nowoprzybyłych krajowych i zagra­

nicznych towarów, po cenach umiarkowanych.
Obstalunki wykonuje się z własnego i powierzonego towaru, po cenach przystępnych. i

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  

R O B O T Y  D R U K A R S K I E  np.
R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , 
C Y R K U L A R Z E , K W IT A R J U S Z E , 
A F IS Z E , P R O G R A M Y  I L p.

'  D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i  O R G A ­

N I Z A C J I  R O B O T N I C Z Y C H  : :  : :  :i  

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

le M ir  Wodyo.
Eug, Zeligsonowa

przyjm. ul. 6 Sierpnia J6 I
(B enedyk ta) od 10—3.

Chor. kobiece, skórne i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa­
nie włosów z twarzy elek­

trolizą.

Dr. met!.
H. L U B I C Z

Piotrkowska Nr. 26.
S p e c ja l is ta  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  
w e n e ry c z n y c h  1 m o c z o p łc io w y c h  
L o c z e n le  s z tu c z n o m  s ło ń c e m  

g ó rs k le m .
Od 10— 1 i  a— 8. P a n ie  4 - 5 .

t y n r t u i i r m  ps » n r
ll Hf iu itL liM  moam przci powagi Icktriklc
Ł a tw o  s lą  w c ie r a ,  n ie  p la m i b ie l iz n y  i  c la -  

ł j , m a  p rz y je m n y  z a p a ch

i  p u c h u  ‘ „ E K W  O L - H E B D A *

TOW. E. HEBDA i S-ka-WARSZAWA 
Skład na Łódi—Huit Apttktrzy Polskich Sp. Akc, 

ul Olówna Ni 50.

Dr. m ed . BRAUN
S p s o j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowych. 

P z a y jm . 10—1, 6— 8, p a n ie  1— 5

Południowa 23.

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c ja l i s ta

C horób  s k ó rn y c h , w ło s ó w ,  w e ­
n e ry c z n y c h ,  m o c z o p łc io w y c h

leczenie światłom
( la m p a  k w a rc o w a )  

od 0— 2 1 5 - 3  o d  4— 5 d la  P a d  
Z A W A D Z K A  H  1.

A. A. A. Kupuję “i i i
n y ,  ta tra , g a rd e ro b y* b ie liz n ę  ma* 
c z y n y  d o  s z y c ia . P łfC ę  na) w y  taze  
s e n y , Ł a in ik ,  B o n .d y k ta  28, m . 13
p a rte r .___________________2S— 5 63

p b ic l e l  W ła d y s ła w a  z a g u b iła  do* 
^  w ód  o s o lla ty ,  w y d a n y  vr Ł o -
dzl. 711— 8

A. A. Kupuję Tye'£:
ny, garderobą, lutra, m tszyny  do 
szycia. Płacą najlepiej. Wajn- 
rajch, B enedy k ta 19. 352—20

Dobrzyński W alenty zagubił kar­
tę  powołania, wjdaBą w Kon­

s tan ty n o w ie . 673—3
riu tra a c h e r  ¿ z a jn jj  zagubił pa- 
"  azport rosyjski, wydany w o- 
sadzie Uma*. 612—3
T /rupskl- Stanisław  zagubił pasz- 
“  p o rt polski, wydany w ŁodzL 

7 0 0 -3

Kostrzew a S ta n is ła w a  zagubiła 
ze z w o le n ie  a k u s z a ry jn e , w y ­

d a n e  p rzez  D r. P o w ia to w e g o  
Ł ó d zk ie g o . 71 3— 3
Ź W c z a re k . K saw era z a g u b il i  ka~r> 
"  tę  o d  p a s z p o r tu , w y d a n ą  z  
f a b r y k i  L, O a le ra . 7 1 5 — 1

Praczka potrzebuj
do p r a ln i .  Z ie lo n a  28 . C i3^ ,

iotrzebuy ¿ K i i?
łe  s z tu k i .  G ó rn y  H y n e k , R z ę J * ! 
. ka B e d n a rs k a  8, F. N ;iw roęK >

Sprzedam wóz f£f.
I ic s s r k ę  k o le )n v  W U d e ® ® ^ 
n lfca  S re b rz y ń s k j 85, R eaU ur**J  
( K o r in y ) .___________________

\y sprawach spn.{ 
kowych °Vac5ehuS  v$Ś
Skarbow ego na żądanie osób 
in teresow anych  wykonywa Ja , 
P o łudn iow a 28, (ron., lewe 
icle, 5 piętro, m. 16, od 
połudnlo._________________

Zaginęła suka ~d$*
na, uszy 1 * P«'man, duża m _

gon  o b c ię te , o d p ro w a d z ić  * •  .  
g ro d g . S m u ą o w a  I I  do  M i l jŁ -^*.

Zagubiono
o  go dz . 4-e) po  p o ł.  z p o w n ł »14 
tą  p le n ię d /.y ,  1 k o n t ro lk ę  n® ¡,c i- 
W ła d y s ła w y  L ip to w s k ie j .  v  v  
c l w y  z n a la zca  ra c z y  z w r ó c i
bę za n a g ro d ą  10,000 ty s . .  __
na 10, m. 2.

Robotnicy popierajcie sw oje pismo „P raca“*

Rkg

Uiiuawca Zaraart Wojewódzki N.P.R.'w Łodzi. "Tłcuono w dmisarni Płaca* i'łi'’tłd  8, K e d a itto f o d i w w i c t U r - w . P A W i i ł i  U KB ANI A K
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